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Dziś kwesta uliczna na Dom Opieki dla starców w Wilnie 

Dajcie grosz na starców, by im osłodzić ostat- 
nie chwile życia. Zarząd Pań Miłosierdzia Św. Wincentego A PAuio 

PILŚNIOWE 
w najwyższych gatunkach 

    

Nowi oficerowie armii i floty 
Uroczystości wszystkich szkół podchorążych 

DĘBLIN 15.10. Uroczystości 10-ej 
promocji w Szkole Podchorążych 
Lotnictwa miały przebieg niezwykle 
podniosły. Dęblin tonie w powodzi 
ila$ narodowych. 

Przed 10-tą na lotnisko przybył 
marsz. Śmigły Rydz w mundurze po- 
lowym, przepasany wielką  wstęją 
orderu  Owła  Buałego. Marszałek 
odebrał raport oki dowódcy oddzia- 
łów, poczym po dokonaniu prze- 
ślądu udał się na mabożeństwo do 
hali parkowej. Po chwili rozpoczeła 
się Msza św. celebrowana przez ks. 
biskupa Gawlinę, który po skoń- 
czonym nabożeństwie wygłosił pod- 
niosłe okolscznosaiowe kazanie. 

Po nabożeństwie nastąpiła uro- 
czystość poświęcenia i wręczenia 
Szkole / sztandaru  ufuyydowaneso 
przez b. wychowanków S. P. L 

. Wręczenia dokonał marsz Rycz 
Smigły wygłaszając przy tym oko- 
licznościowe pizemówienie, zachę- 
cając podckorążyjch do wytrwaie' 
pracy i wysiłku. 

Po odczytaniu zarządzenia P, 
Prezydenia R. P, o nominacji abso!- 
wentów szkoły na podporuszników, | 
marszałek Śmugły Rydz promował 
na podporucznika prymusa po:cho- 
rąžego W. Głowackiego —  absol- 
wenta z grupy bojowej, oraz pod- 
chorążego Donunikowslkiego, absol- 
wenta z grupy technicznej, wręcza- 
jąc im kondy lośnicze i dyplomy. 

Następnie po wręczeniu dyplo- 
mów pozostałym absoliwentom, na- 
stąpiło wręczenie marsz. Śmigłemu 
Rydzowi "odznaki 
Szkoły. 

GDYNIA 15.10. Dziś popołuda:: 
odbyła się na pokłałzie O.R.P. 
„Bałtyk' uroczysta promocja abscl- 
wentów szkoły podchorążych Marv- 
narki Wojennej. Przedstawiciel P. 
Prezydenta kontradmirał Świrski 
dokonał aktu promowania podcho- 
rążych, wręczając honorowe szable: 
iprymusowi wydziału naw'gacyjneśo 
Łukaszewskiemu i wydziału tech- 
nicznego —- Stańslkiemu. 

GRUDZIĄDZ 15.10. Dziś odbyła 
się w Grudziądzu promocja podcho- 
rążyca kawaieri ma podporuczni- 
ków. P. Prezydenta R. P. reprezen- 

pamiątizowe! , 

tował na uroczystościach pierwsz 7 
wiceminister spraw wojskowych 
gen. brygady Głuchowski, któ. 7 
wręczył prymusowi szkoły, pedpo- 
rucznikowi Zygmuntowi Nowińskie- 
mu szablę od P. Prezydenta. 

BYDGOSZCZ 15.10. Szkoła Po1- 
chorąjżych dla podoficerów w Byd- 
goszczy obchodziła w dniu dzisiej- 
szym 13-Lę uroczystość promowania 
swvich wychowanków na  podpo- 
ruczańków Wojsk Polskicn. Na uro- 
czysty ten akt przybył w charakte- 
rze przedstawiciela P. Prezydenta 
R. P. inspektor armii gen. Borinow- 
ski, przečistawiciele | poszczegėl- ) 
nych departamentów M. S. W., do-| 
wódcy większydh jednosiek, przed- 

Szkole Podchorążych Astyłerii od- 
była się poźniosła uroczystość 14-ej 
kolejnej promacii absolwentów tej 
szkoły na podporuczników. 

Na uroczystość tę przybył przed- 
stawiciel P. Prezydenta R. P. i 
marsz, Śmigłego Rydza gen. Muellei. 

Gen. Muelller dokonał mianowa- 
nia w imieniu P. Prezydenta R. P. 
prymiusa szkoły Bolesiawa Kiwieciń- 
skiego na podporucznika. 
OSTRÓW MAZOWIECKA 15.10. 

W clniw dzisiejszym Szlkoła Podcho- 
rążych Piechoty w Ostrowi Mazo- 
wieckiej obchodziła uroczystość 
14-ej promocji. г 

Po nabożeństwie obecny na u- 
roczystości min. gen. Kasprzyc«i 

  

  

Moskwa namyśla się 
czy wz ąśŚć udział 

TOKIO 15.10. Agencja Dome' 
| donosi: polityka sowiecka w stosun- 
iku do Chm jest obecnie mezdecydo- 
wana z powodu różnicy poglądów 
pomiędzy sow.eckim  anbasa/:orem 
Bogomołowem, a sowielckim attache 
wojskowym w Tokio gen. Lewinem. 

Polityka sowiedka w stosunku! do 
Chin przybierze  iprawcopodobni- 
zdkcydowaną Jormę po powrocie 
Bogomołowa z Moskwy do Nankinu. 

Korespondent „Naszi-Nuszi 
bua'” twieq-zi, iż już obecpie do Ze- 
wnętrznej Mongolii _ siwerowano 
znaczne posiłki, a w Błagowies - 
czeńskku zajdułą się poważne kulum- 
ny zmotoryzowanych wojsk, gotowe 
w każdej chwili do 'wyruszenia w 
kierunku Ułan Bator. . 

TOKIO 15.10. „Niszi-Naszi Szim- 
stawiciele władz miejscowycn : spo- wręczył prymusowi por. K'elmanowi bun* donosi, że kierownicze koła ja- 
łeczeństwa. | 

! TORUŃ 15.10. W dniu 15 bm. w 

i 
! 

jw imieniu Pana Prezydenta R. P. 
dyjpiom oraz szabiię. 

pońskiej eskadry na wodach chiń- 
skich uważają za konieczne prze- 

  

Walka o arabską Palestynę 
jest coraz gwałtowniejsza 

JEROZOLIMA, 15. 10. W poblizu 
Beisan mi nocy teroryšci arab- 
scy wysadzili częšč przewodėw nai- 
towych, podpalając naitę, która roz- 
iała się na znacznej przestrzeni. Po- 
żar trwał wiele godziń, płomieaie 
były widoczne ze znacznej odie- 
$łości. 

Władze policyjne zarejestrowały 
w ciągu dnia ubiegłego zaatakowa- 
nie 7-miu kolonij żydowskich w róż- 
jnych częsciach kraju. Ofiar w lu- 
| dziach nie było. 
| Rząd brytyjski postanowił zam- | 
knąc północną gianicę Palestyny, 
która jest pilnie strzezona. 

| Na temat ostatniego zamachu na 
pocią w pobliżu Raseiein otrzymano 
nowe szczegóły. Teroryści rozkręcili 
w kiiku miejscach szyny, umieszcza- 
jąc bombę na torze. Pociąg wykoleił 
się, lokomotywa i tender spadły z 
toru. Napastnicy zaczęli ostrzeliwać 
z karabinów wagony. Czterech u- 
zbrojonych arabów usiłowało wed- 
rzeć się do pociągu, powstrzymał ich 
jednakże policjant, znajdujący się 

  

PAKT PRZYJAŻN: MIĘDZY FRANCJĄ A JUGOSŁAWIĄ \ 

wewnątrz wagonu, który dwuch z 
nich zastrzelił trzeci napastnik zdo- 
łał zbiec. 

JEROZOLIMA, 15.10. Na drodze. 
z Jerozolimy do Hebronu, w pobliżu 
jeziora Salomona, ostrzeliwano ubie- 
głej nocy z zasadzki patrol żołnierzy 
brytyjskich. Dwuch żołnierzy zostało 
zabitych. 
W Jerozolimie większość sklepów 

arabskich jest zamknięta. 

LONDYN 15.10. Palestyna była 
wczoraj znowu widownią całego 
łańcucha aktów  terorystycznych, 
które, jak dotąd, pociągnęły za so- 
bą śmierć 9 osob. W samej Jerozo- 
limie rzucono 3 bomby, jedną na 

dziła w odpowiedzi zamknięcie ki- 
mematograiow, kawiarń : restaura- 
|cyj i nie dopuściła ruchu ulicznego 
na kilku ulicach. Granica * Syrją z0- 
stała zamkaięta. Wystąpienia tero- 
rystów arabskich zbiegły się z ogło- 
szeniem przez rząd wydalenia z Pa- 
lestyny tych pozostałych członków 

|Nacz. Kom. Arabskiego, którzy nie 
zostali deportowani bądź zbieg'i p »- 
za granice kraju. Są to: Jamal Hus- 
seini, który scironił się przed aresz- 
towaniem i ktorego miejsce pobytu 
nie jest znane. Ami Awdul Had 
który jest w Londynie, odgrywając 
rolę delegata Nacz. Kom. Arabski2- 
go, Abdui Lat! Sahib, odgrywający 

autobus, a 2 do kawiarni. Pomiędzy |podobną rolę w Kairze, Alired Rock 
Haiłą a Lyddą wysadzono w po- 
wietrze xiom, obsypano strzaltmi 
autobus żydowski, i wreszcie usiło- 
wano tlokonać zamachu na pociąg 
wiozący ku granicy powracający do 
Egiptu batalion brytyjskiego pułku 
Sussex. Policja Jerozolimska zarzą- 

w Bejrucie i Izaak Darvaża w Bag- 
Idadzie, który uchodził za prawa rę- 
kę Muftiego. 

' Znajdujący się poza granicami 
kraju członkowie komitetu zmierza- 
ją podobno utworzyć nowy komitet 
z siedzibą w Damaszku. 

Krwawe walki 
na wszystkich frontach Hiszpanii 

SALAMANKA 15.10, Komunikat 
urzędowy głównej kwatery powstań 
czej donosi, że ma froncie Asturii 

ska nieprzyjacieiskie maja odcięty 
odwrót. 

| Na froncie aragońskim na od- 
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Min. Delbos i Stojadinowicz podpisują w Paryżu pakt przyjaźni. 

wojska powstańcze zajęły wzgórza cinku Sabinanigo ataki przeciwnika 
| Tospe oraz kilka wiosek. W jednej z zostały odparte. Wojska powstańcze 
|jwiosek w ręce oddziałów powstań- zajęły szereg wyniosłości, posiadają- 
(czych wpadły znacznez apasy ma- cych duże strategiczne znaczenie, 
teriału wojennego. || Na oćcinku południowym rzeki 

Na połućniowym odcinku Irontu Ebro atak przeciwnika został od- 
oddziały powstańcze za'ęły Pena party, przy czym w ręce powstań- 
Lasa. Pozycje mieprzyjacielskie w ców wpadło 8 czołgów nieprzyja- 
pobliżu Canto la Rajda zostały rów- cielsikich. W ciągu środy oddziały. 
nież zajęte po zaciekłej walce. Woi- powstańcze zniszczyły, bądź zdoby- 

„ły ogółem 29 czołgów. 

Pierwszy dzień uroczystości 
przeniesienia zwłok Czarnieckiego 

KIELCE 15.10. Dziś w godzina:a ikich, oraz przeniesienie trumny 
popołudniowych w Czarncy: nastapi- 

7 

krypty kościoła, gdzie spoczywała 
ło przeołżenie śmiertelnych szcząt- od. r. 1665 (lo nawy głównej, gdz'e 
lków hetmana Stefana Czarnieckiego ustawiona została na katafalku aż 
z dawniejszej trumny do nowej nie- do jutra, w kt>rym to dniu zostanie 
talowej, ufundowanej przez jego po-| uroczyście przeniesiona ji umiesz- 
tomkėw Jana ' Krzysztola Czarniec- czona w sarkofagu w prozbitarium 

w wojnie chińskiej 
prowaczenie zupełnej biokady wy- 
brzeży chińskich. Obecnie przepr ›- 
wadzona blokada nie daje dosta- 
tecznych wyników, ponieważ statki 
łynące pod innymi flagańi niż chiń- 
ska dostarczają stale materiału wo- 
jennego do Hong-Kongu. 

|. LONDYN 15,10.  Koresponden 
| Reutera w Nanikinie donosy, že woj- 
ska _— chińskie rozpoczęty wielką 

| kontrofensywę w północnej części 
zansi. 

Huragan nad Turcją 
STAMBUŁ 15.10.  Gwałtowna 

burza, Iktora przeszła nad Małą 
Azią, wyrządziia wielkie szkody w 
Smyrnie. Liczne rzeki wystąpiły z 
brzegów z powodu ulewnych  desz- 
czów. W Smyraie ulice iżej poło- 
żone były całxowicie zauane, co u- 
niemożliwiko wszelką koinunikację. 

Liczne łodzie w Bosforze! zerwa- 
ły się z kotwic i zostały wyrzucone 
na brzeg. W Stambule burza wyrzą- 
Mziła również wielkie szxody, zry- 
wając w wielu miejscach dachy, wy- 
rywając drzewa i obalając słupy te- 
legraficzne. 

КИ Зя*ш! KŻ 

PROSZKI | 

  

  

STRONNICTWO NARODOWE 

powiadamia, że dnia 17 pazdziernika 

o godz. 12 m. 30 odbędzie się 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

na którem będą przemawiać: 1) Ale- 

ksander Zwierzyński, 2) dr. Zygmunt 

Fedorowicz, 3) Wojciech Gołębiow- 

ski, 4) Witold Świerzewski 

na temat: „Współpraca polskiego 
kupca i konsumenia nad unarodo- 

wieniem handlu". Wstęp wolny. 
  

Sekcja Kobieca Stronnictwa Na- 

rodowego powiadamia, że kurs kan- 
dydacki rozpoczyna się w dniu 25 b. 
m. Wykłady odbywać się będą w 
poniedziałki i srody o godzinie 18-ef. 

  

Sekcja Akademicka Stronnictwa 
Narodowego powiadamia, że w nie- 

dzielę 17 b. m. odbędzie się 

Publiczna Inauguracja Roku 

Sekcji Ak. Str. Nar, o godz. 18-ej 
w lokalu Str. Nar. ul. Mostowa i.   
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Dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Rewiżyjnej w Radzie Miejskiej 

  

Dwa ostatnie posiedzenia Rady 
Miejskiej m. Wilna wypełnione by- 
ły dyskusją nad sprawozdaniem Ko- 
misji Rewizyjnej. Ta doroczna funk- 
cja Rady Miejskiej ma równie donio- 
ste, a może nawet i donioślejsze zna 
czenie, niż dyskusja nad budżetem. 

Budżet z istoty swojej jest spi- | 
sem zamierzeń władz samorządo- | 
wych na rok następny i z góry przy-, 
puszczać można, / że stuprocentowo 
nigdy on wykonany nie będzie, gdyż | 
wymagania chwili bieżącej zmusza 
Zarząd Miasta do  zmodylikowania 
narzuconego przez budżet planu po- 
stępowania. Natomiast sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej obejmuje  czyn- 
mości Zarządu Miasta już dokonane i 
dlatego daje możność Radzie Miej- 
„skiej wykonania podstawowego jej 
obowiąziku, mianowicie sprawowa 
nia nadzoru nad czynnościami Zarzą 
du Miasta. 

Obowiązująca ostatnio ustawa sa 
morządowa zakrešia Radzie Miej- 
skiej dośc skromne ramy, kompeten- 
kj. Jak wiadomo reforma pop:zed- 
niego stanu rzeczy w zakresie usta- 
wodawstwa samorządowego poszła 
po linji ograniczenia uprawnień za- 
równo Rady Miejskiej, jak i Magi- 
stratu przy bardzo znacziiem rozsze- 
rzeniu uprawnień, a zarazem о@ро- 
wiedzialności Prezydenta Miasta. 
Tem większej więc wagi nabiera za- 
równo działalność Komisii Rewizyj- 
nej, jak i posiedzenia Rady  Miei- 
skiej, poswięccne rozpatrzeniu spra 
wozdania tej Komisji. Jiesi to jedyna 
okazja do omówienia na forum Rady 
tych czynności Zarządu Miasta, któ 
re inną drogą do wiadomoś „1 radnych 
dojść nie mogą. 

Dyslkusja, która się toczyła na o- 
statnich posiedzeniach Rady  Miei- 
skiej, niestety nie dowodziia, aby do 

NA SEZON POLECAMY PANIOM 

Sweterki rozm, gat. szale, piżamy różne, szłairoki chińskie, jedwabne, rękawiczki, ciepłe, 
wełniane duńskie i isne, fartuchy biurowe i szkolne, wykwintna bielizna damska, bielizna 

ciepła, reformy jedwabne, relormy „Zdrowie”, pończoszki, klipsy do upiększenia sukien itd. 
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„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" ŽŽ 
FRANCISZEK FRLICZKA = 

Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. š 

wić i zapowiadali uwzględnienie po- 
czynionych przez Komisję uwag, na- 
tomiast przedstawiciele  wiięlkszości 
Rady ograniczali się do zbijania za- 
rzutów wysuniętych przez mówców 
Koła Narodowego. Tendencji podnie 
sienia pracy Zarządu Miasta na po- 
ziom wyższy i doskonalszy, co mu- 
siałoby się wyrazić w wyiknięciu ja- 
kichś uchybień 1 niedociągnięć, zu- 
peinie dopatrzeć nie było imożna. Ko 
ło Gospodarcze rozumowało widocz- 
nie w ten sposób, że skoro w Zarzą- 
dzie Miasta są „swoi ludzie”, 

skonałe. 
Sprawozdanie Komisji 

nej, stanowiące dowód oiiarnej p:a- 
cy jej członków, nie było pod wielu 
względami zadowalające. Byla o tem 
mowa na posiedzieniu Rady; Miej- 
skiej. Jednym z poważniejszych za- ' 
rzutów pod: adresem tego sprawo- 
zdania byłc pominięcie w nim uwag, 
poczynionych przez poszczególnych 
członków Momisji Rewizyjnej, a któ- 
re nie zostały następnie przez więk- 
szość Komisji uznane za istotne, Wo 
bec tego sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej miało ostatecznie postać 
bardzo wygładzonego i tatwego do 
strawienia dla wszysttikich  reteratu, 
który je)lmak nie całkowicie zadowo 
lit członkow Komisji Rewizyjnej z ra 
mienia Koła Narodowego. 

Radni pp. Biszewski i Rekść uzu 
pełnili sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej szeregiem cennych uwag. Rad 
ni sanacyjni, zamiast ustosunkować 
się izeczowo do materiału podanego 
przez tych członków Komisji woleli 
sezkrytycznie uchylić wszystkie za- 
rzuty, ułatwiając zresztą sobie dy- 
skusję i stanowisko przez atak na 
jedno (b. niezręcznie, co przyznajemy 

| chętnie) powiedzenie radnego Rekś 
niosłość sprawozdania Komjisji Re- | cia 
wizyjnej była odpowiednio docemio- 
na 1 zrozumiana. 

Rada Miejsza m. Wilna posiada 
— jak wiadomo — stałą większość 
w postaci sanacyjnego Koła Gospo- 
darczego. Wiiększość ta we wszyst- 
kich wypadkach zasadniczycii jest 
jeszcze wzmocniona głosami rad- 
nych żydów. W tych warunkach о- 
gólny ton i poziom pracy Rady Miej 
skiej musi zależeć w sposób decydu- 
jący od poziomu, nastawienia i przy 
gotowania do jej obowiązków więk- 
szości Rady Miejskiej. 

Otóż sanacyjne Koło Gospodar- 
cze "ozumie swe obowiązki w zakre 
sie wylkonania nadzoru nad czynnoś 
ciami Zarządu Miasta jako całlkowi- 
te i najzupełniej bezkrytyczne apro- 
bowanie i wyichiwalanie tego, co ro- 
bit Zarząd Miasta. Bardzo charakte- 
rystyczną jest rzeczą, że zarówno 
Prezydent dr. Maleszewski, jak wi- 
ceprezydent  Nagursk: uznawali 
słuszność licznych zarzutów Komisji 

   

Przysłuchujący się z boku dysku 
sji na ostatniej Radzie mógł mieć 
wrażenie, że najistotniejszą rzeczą w 
całorocznej działalności  Zarządiu 
Miasta była sprawa postawienia 
przez jednego z urzędnisów w ja- 
kiejś księdze o dwa czy trzy lata 
wcześniejszej daty. Niewątpliwie jest 
to sprawa błaha. A jednak zasłoniła 
ona całkowicie radnym sanatorom tak 
istotne rzeczy, jak wytlknięty! już po 
raz drwgi przez Komisję Rewizyjną 
brak statutu organizacyjnego Żarzą- 
du Miasta, jak różnorodność metod 
w rachunkowości i prowadzenia 
ksiąg w poszczególnych wydziałach, 
co uniemożliwia kontrolę i powoduje 
chaos, jak niecbsadzenie stanowiska 
naczelnego buchaltera i t. p. 

Dopiero oświadczenie Koła Na- 
rodowego, że wymienione uchybie- 
nia, oraz inne istolne braki gospodar 
ki mie'skiej, wskazane w sprawozda 
niu Komisji Rewizyjnej, wywołują 
ikonieczność uchylenia się przez Na   Rewizyjinej, starali się usprawiedi- rodowe Koło Radnych od głosawa- 

PODWÓJNY 

  

SAMOLOT    
W/ Rochester Anglia) zbudowano hydroplan, który ma na grzbiecie drugi 
samolot, mogący wzlatywać podczas 
dwóch maszyn ma sań 26 zastosowanie przy 

ruchu hydropłanu. Kombinacja tyc 
lotach wówoślastyckich, 

to | 
wszystko, co oni robią, musi być do- 

Rewizyj- 

nia za udzieleniem absolutorium Ża- 
rządowi Miasta zwróciło Radzie u- 
wagę na rzeczy, bardziej istotne. 

Dyskusja nad ostatniem sprawoz 
daniem Komisji Rewizyjnej dowio- 
dła, że sanacyjna więkiszość Rady 
Miejskiej nie dorosła do ważnej funk 
cji kierowania sprawami samorzą- 

1 

W dniu dzisiejszym 
ks. Nuncjusz Cortesi opuszcza Wilno 

W. piątek, przed południem, J. E. 
ks. Nuncjusz Cortesi udał się w to- 
warzystwie J. E. ks. Arcybiskupa 
Jalbrzykowskiego, wojewocy wilen- 
skiego Bociańskiego i in. traktem 
Kowieńslkim do strażnicy KOP w 
Zawiasach. Na strażnicy przyjął ra- 
port od dowódcy oddziału, poczem 
przez chwilę 
barierze granicznej na trakcie Wil- 
no— Kowno. 

Stamtąd (ks. Nuncjusz pojechał 
do Trok. Tu powitała go kompania 
honorowa. Przy bramie tryumialnej 
powitali Nuncjusza przedstawiciele 
władz miejscowych oraz duchowień- 
stwo. W kościele ks. Nuncjusz od- 
prawił krótkie modły, poczem miej- 
scowy proboszcz ks. dr. prof. Hle- 
bowicz powitał dostojnego gościa 
po włosku. Dłuższe przemówienie 
wygłosił również po włosku Nun- 

cjusz. W przemówieniu swym in. in, 

ks. Nuncjusz wspomniał, ze podczas   du. 

  

оо 

NOWE OKRĘTY ANGIELSKIE 

swego pobytu na Wileńszczyźnie 
wszędzie spotylkai witającego в0 

ССЫ     
krąžownik „Glasgow“, czwarty z nowej klasy 9000-tonnowcow, rozpo- 

czął służbę. 

W; szpitalu miejskim w Poznaniu 
zmarł we środę Kazimierz Nowak, 
znany podróżnik po Afryce. 
półtora roku śp. Nowak powrócił 
do ojczyzny. Tuiaczka jego po Czar- 
nym Ląklzie nadwyrężyła znacznie 
jego siły, zwłaszcza zaś przebyte м' 

wyznaczył termin procesu, wytoczo- | 
nego przez prezydenta m. st. 
szawy Stefana Starzyńskiego prze- 
|ciw Władysławowi Studhnickiiemu o, 
zniesławien'e, na dzień 15 listopada. | 

mio zjazd przedstawiceili 15 zawodo- 
wyłeh stowarzysziełń artystów plas- | 
tyków (architekitėw, maiarzy, rzež-| 
biarzy i grafikow), zwmolany Z inicia- | 
tywy Stowarzyszenia Architektów | 
Rzeczypospolitej Polskiej i wydziatu| 
rady wylkonawczej związków zawo- 

eb polskich artystów plasty- 

Obrady pod przewodnictwem pre- 

  

Jutro święto, więc dz   Lewicowi 
Nocy ubiegłej po uliczch Wilna 

krążyła gromadka socjal - komuni- 
| stycznych łcbuzów. 
| Banda zajęła się kradzieżą szyl- 
ldów. Oderwano i zniszczono killia 
szklanych tablic, m. in. oderwano 
«tablice Aeroklubu na ui, Arsenal- 

Wydanie policja 
| Władze potskie wydały policjan- 
ta litewskiego Stankiewicza, który 
odbył karę 2 tyg. aresztu za samo- 
wolne przekroczenie granicy w rejo- 
nie Wiżajn. 

  

  

Zgon znanego podróżnika 
Afryce zachorzenia na malarię po-| 
zostawiły widoczne szczerby w jego 

Przed zdrowiu. Przed miesiącem stan zdro- | 
wia odwažnego podróżnika uległ 
talk dalece pogorszeniu, że musiał u- 
dać się do szpitala. Niestety choro- 
ba okazała się smiertelną. 

Proces Starzyński— Studnicki |*” 
Sąd Okręgowy w  Warszawi* Rozprawa została rozpisana па 7 Kronika telegraficzna 

dni.  Przewodniczyć bęizie prez. 
War- | Przybyłowkiki. Oskarżenie publiczne 

objął prok. Missuna. 

Do sprawy powołano ponad 20 
świadków. 

Naczelna organizacja plastyków 
wydziału rady wykonawczej związ- 
Ików plastyków, prof. Adolfa Szysz-, 
ko-Bohusza, doprowadziły dlo stwo- 
rzenia naczelnej organizacji piasty- 
Ików. Zjazd powziął szereg uchwał, 
m. in. dotyczących ogólnopolskiego 
kougresu plastyków w maju 1938 r. 
w Warszawie, wystawy z nim zwią- 
zanej, ilustrującej pracę w ubiegłym 
świerćwieczu i t. d. 

isiaj jeszcze pośpiesz do 
kolektury i zaopatrz się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej loterii klasowej. 
  

złodzieje 
skiej i „Dziennika Wileńskiego 
przy ul. Mostowej. 

Pozatym uszkodzono kiika chrze-- 
ścijańskich szyldóów w okolicy ulicy 
Mickiewicza. 

Gdy grupa mieszkańców ul. Mo- 
stowej zainteresowała się tą działal- 
nością złodzieiaszki uciekli. 

nta litewskiego 
Stanikiewicza przewieziono oneg- 

daj przez Wiilno do granicy łotew- 
sikiej, gdzie go wydano władzom ii 
tewskim. (h) 

zatrzymał się przy 

d. 

wielkie rzesze dzieci, któse uważa 
za skarb narodu i wyraził radość, 
że są one wychowywane w "uchu 
chrześcijańskim i katolickim. 

Żegnany przez kompanię honor?- 
wą, organizacje katolickie i tłum 
wiernych, Nuncjusz odjechał do 
Wilna. 

W. godzinach południowych ks. 
Nuncjusz zwiedził willegiaturę Me- 
tropolity wileńskiego w Trynopolu. 

O godz. 17 Nuncjusz przyjął ra 
specjalnej audiencji del-gacje ko- 
mendy harcerskiej. 

heczorem ks. Nuncjusz  odiwie- 
dził centralę Chrześcijańskich Związ 
ków Zawodowych przy ul. Metropo- 
litalnej 1. Nuncjusza powitali po ła- 
cinie prezes Bohuszewicz : lks. mag. 
Mościcki, kapelan Ch. Z. Z. Po nim 

| przemawiał sekretarz generalny 
tych związków p. Ostrowski. Po 
przemówieniach wręczono Nuncju- 
szowi symboliczną odznakę Chrz. 
Zw. Zaw. Po okrzykach na cześć 
Papieża 1 Nuncjusza, przemówił ks. 
Nuncjusz, podkreślając radość z. po- 
bytu wśród robotników i wogóle z 
pobytu na Wileńszczyźnie, Na za- 
kończenie udzielił zebranym błog>- 
sławieństwa apostolskiego 

W sobotę, dn. 16 bm. o galiz. 8.13 
iks. Nuncjusz Filip Cortes: w towa- 
rzystwie ks. Arcybiskupa R. Ja'- 
brzykowskiego odjechał do Grodna 

Kupcy domzgzją się 
ulg ubezpieczeniowych 

Jak informuje prasa warszawska 
organizacje lkupielckie występują do 
ministerstwa opieki społecznej w 
sprawie zmniejszenia niektórych sta 
wek pobieranych na rzecz instytucyj 
ubezpieczeń bpołecznyjch. 

Szczególne zastrzeżenia sfer go- 
spodarczyci budzą  stawiki ujbeizpie- 
|czeniowe od nieszczęśliwych wypad 
ków, pobierane od właścicieli rozma 
itych przedsiębiorstw  handlowyca 
zatrujinionego w mich personelu. Po- 
|nieważ  możlirvość nieszczęśliwy >h 

| wypadków w tyjdh przedsiębiorst- 
'wach jest minimalna i nie łączy się 
'ona z wykonywanemi prarami zawo 

' dowemi stawki ubezpieczeniowe po- 
' winne być — zdaniem zw'ązków ku- 
pieckich — wydatnie obnizone. 

„Dorożka chrześci- 
jańska 

Dorożkarze chrześcijańscy w So- 
chaczewie, nie chcąc wozić żydów, 

;wywiesili na dorożkach szyldziki z 
|napisem: „Dorožka chrzescijaūska“. 
| Podobne szyldziki wywiesili do- 
rożkarze w Chełmie w woj. lubel- 

  

  
  

| 
— P. premier Składkowski przyjął 

przedstawicieli „uśrałńskiej grupy  parla- 
mentarnej* w osobach wicemarszałka Mu- 

„dryja, senatoia Łuckiego i posła Cele- 
|wicza. Omawiane były bieżące sprawy po- 
lityczne dotyczące ludności „ukraińskiej'* 

— P, Prezydent R. P. przyjął w dniu 
dzisiejszym ministra rolnictwa  Poniatow- 

| 
W. Warszawie obradował ostat- zesa zarządu głównego S. A. R. P. i, skiego, a następnie ministra sprawiedliwo- 

' ści Grabowskiego. 
! — W dniu 18 pazdziernika oczekiwane 
jest przybycie do Stambułu greckiego pre- 
miera Metaxa. 

— W pałacu Buckingham król Jerzy 
6-ty podejmował śniadaniem premiera  ju- 

gosławiańskiego Stojadinowicza. 

— W Rzymie przed trybunałem spe- 

cjalnym zakończył się proces 20 komuni- 
stów z Bolonii. Oskarżonych skazano na 
kary od 18 miesięcy do 18 lat więzienia, 

— Agenci z Scotland Yardu prowadzą 
dochodzenie w sprawie zniknięcia tajnych 
planów z biur zakiadu Parnalico, wyrabia- 
jących części saniolotów w  iolworth w 

Angli 

— Generalna turecka dysekcja żeglu- 
gi bandlowej zawezwała wszystkich przed- 
stawicieli zagranicznych towarzystw żeglu- 

| gowych i zawiadomiła ich, że wprowadzo- 
| na aostaje ścisła kontrola wszystkich stat- 

| ków, udajacych się z morza Czarnego na 

| Śródziemne. 

— Naskutek złego funkcjonowania ha- 
mzulców autobus wiozący członków $. S. z 

' Berlina, lobjężdżających zachocnie Niemcy 
"wywrócił się. Dwóch członków S. S. ze- 
„stało zabitych a 12 rannych. 
: -— Ubiegiej nocy odeszły z Neapolu 
"dwa dalsze transporty posiłków do Libii 
! — Epidemia paraliżu dziecięcego w 

„Belgii przybiera  zastraszające rozmiary. 
| We wszystkich szkołach  przedsięwzięto 
„konieczne środki estrożności. 
| -—— Gwałtowny pożar zniszczył iabrykę 
powozów i zabawek w Lyonie, Straty są 
obliczane na 2 miliony franków. 
й -— $lub egipskiego króla Faruka odbę- 
dzie się w pierwszym tygodniu stycznia, 
Uroczystość ma być bardzo skromna, 
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Po niedzielnym zjeździe 
Związku Halerczyków 

Quo vadis ZHP? 
Na innym miejscu (w rubr. „Z pra- 

sy') podajemy wiadomosci o akcji 

rozpoczętej przez szereż organiza- 

cyj sanacyjnych o charakterze raczej 
lewicowym. Niezorientowani zdzi- 
wią się zapewne, że odbywa się ona 

pod auspicjami wojewokły śląskiego, 
p. Grażyńskiego, który występuje w 

imieniu Związku Harcerstwa Pol- 

skiego. ` 

Jak wiadomo, Z, H. P. jest orga- 

nizacją wyższej użyteczności, posia- 

dającą cały szereg praw i przywile- 
jów, których nie mają inne onganiza- 

cje. Jest to zupełnie zrozumiałe, ie- 
śli wziąć pod uwagę, że powołaniem 

Z. H. P. było wychowanie szerokich 

mas młodzieży. 

Niestety, polityka władz harcer- 
skich nie zawsze była bliska ideału. 
Od r. 1927 rozpoczęto rugowanie lu- 

dzi blizkichh Obozowi Narokowemu, 
usuwając możliwie wszystkich, za- 

grażających „naprawiackiej ideolo- 

gii” czynników rządzących w Z.H.P. 

Jednocześnie zmienił się duch 
oficjalnie rządzący w Związku, Ża- 
częto mówić o pacyfizmie, rozpoczę 

ła się dość wyraźna wojna z ideolo- 
gią narodową, a były nawet próby 

wprowadzenia żydów do Ź. H. P. Nie 
udały się wprawdzie, iecz do tej 

chwili niema w Związku Harcer- 

stwa wyraźnego „paragral: aryjskie- 
go”. 

Po tym przyszły „akcesy”, P, Gra- 

żyński w imieniu Z, H. P. podpisał 
cały szereg deklaracyj, nie mających 

związku z działalnością wychowaw- 

czą harcerstwa, np. akces do Ozonu 
Ostatnie wystąpienie musi wywołac 

bezwzględny sprzeciw całego zdro- 

wo myślącego społeczeństwa, 

Harcerstwo, jalko organizacja wy- 

chowująca młodzież, musi hołdować 

zasadom religijnym i narodowym. 

Jest to jego pierwsze oblicze z cza- 

sów walk o niepodległość, Jest to 
jego tradycja, ktora czyniła je orga- | 
nizacją odpowiadającą wszystkim 

bez wyjątku. 
Nie można dziś, korzystając z 

sentymentu społeczeństwa do Ż.H.P, 
sentymentu istniejącego na podkła- 
dzie wspomnień z r. 1920 prowadzić 
młodzieży na lewicowe, choćby na- 

wet umiarkowane” podwórko. 

Nie wolno poza tym, korzystając 
z prawa „organizacji wyższej uży- 
tecznośc: , wprowadzać polityka o 
charakterze partyjnym w szeregi 
najmłodszej mładzieży, 

Mieliśmy pod tym wzgiędem nie- 

przyjemne wspomnienia po Straży 
Przedniej, niechże ich nie będzie po 
Harcerstwie. 

Tym więcej należy liczyć tu na 

protest społeczeństwa, że istnieje 

zasadnicza rozbieżność pomiędzy 
górą organizacji a jej młodymi doła 

mi, Wtedy, gdy organ p. Urażyńskie - 
go „Polska Zachodnia” pisze o tym, 

że harcerstwo polskie jest w „opinii 
zagranicy” zbyt militarystyczne, gdy 
harcerski „Brzask wyraźnie zwal- 

cza ideologię narodową — młodzi 
harcerze czytają maroklowego „Za- 
gończyka” i zupełnie wyraźnie sprze 
ciwiają się inspiracjom o charakte- 
rze masońsko-lewicowym. 

O tym trzeba pamiętać, Zresztą 

w sprawie wychowania młodzieży 

mają głos również rodzice Należy 

przypuszczać, że wyciągną lkonsek- 
wencje z wszystkich tych faktów, 

Dotychczas bowiem miczeli. Ca- 
łość onganizacji harcerskiej wyglą- 
dała b, niewinnie i trudno było uwie- 
rzyć w to, aby zbaczała na manowce. 

(Wprawdzie na terenie wileńskiej 

chorągwi harcerskiej były, różne 
dziwne wypadki. Jeśli irudno było 

Z. H. P. obciążać odpowiedzialnością 
za to, iż z jego szeregów wyszli ko- 

mumiści lub socjaliści (Kapała, Szta- 

chelski), to można było dziwić się, 
gdy w obecności władz i:arcerskich 
mówiło się, że „harcerz nie pójdzie 

na wojnę, bo jest antymilitarystą”, 

Były to jednak wypadki racze” 
odosobnione i społeczeństwo nie 

Generał Marian  Januszajtis za- 

mieszcza w „Warsz. Dzienniku Naro- 

dowym* poniższy artykui, który po- 

zwalamy sobie przedrukować. 
Red, 

Ostatni długi okres życia Polski 
sprzyjał zanikowi myśli politycznej. 
I dziś jeszcze, mimo dwudziestu iat 
państwowego życia mowej Polsisi, do 
tkliwie odczuwamy nieziniernie ni- 
ski poziom myśli politycznej. 

Nie tylko przeciętnego Polaka, 
ale także wielu ambitnych i skąd- 
inąd wybitnych ludzi „uprawiają- 
cych politykę” znamionuje naiwność 
bez granic. Cechą charakierystyczną 
tych luk'zi jest niezdolność do waui- 
kania w istotę zagadnień, lenistwo 
myślowe w bauaniu biegu i splotów 
zjawisk, powierzchowność ich oceny 
i pochopność w wyciąganiu wnio- 
skėw. | 

Interesuje tych ludzi bezpośred- 
niość; upraszczają sobie nieraz bar- 
dzo zawikłane sytuacje, aby zaraz 
widzieć etekit, 
kich słów i protestów, przewažn': 
werbalnych, bez wnikliwego ogląda 
nia się na kowsekwencj: i skutki. 
Nieumie'ętiność lcostrzegania tego, 
na czyim pasku są wodzen. i czyim 
interesom służą. Bywają to często 
najzacniejsi ludzie, ale jakże szkodźi- | 
wi. 

Sprawa staje się poważna, gdy 
ludzie podobni chcą zbawiać Pol- | 
skę. Talkie to -— a nie inne — wady 
polskie umożliwiły siłom wrogim 
wytępienie najiepszych synów Vol- 
ski w okresie powstań. Te same wa- 

Skionnosė do wiel-; 

    

DZIENNIK MILENSKI ! 
  

łowi katolickiemu i t. d. i £. d. 
Powyższe wypadki staną się zio- 

zumiałe dopiero wtedy, gj:y przeczy- 
tamy instrukcje Kominternu — jak 
naieży komunizować Polskę. Instruk 
cje te stwierdzają, że na całym świe 
cie ujawni się bardzo siiny nawrót 
ku katolicyzmowi, że zaiem trzeba 
wnikać także i przede wszysiikim do 
organizacyj katolickich i Ikošciel- 
nych, aby zdobywać wpływy i wgiąd 
w najbardziej ukryte sprawy we- 
wnętrznego życia Folaków. ^ 

Žnane są wreszcie wypadki, że 
do organizecyj katolickich istotnie 
wchoaziu komunisti i goriiwym wy- 
konywanieim _ praktyk religijnych 
wkradali się w zautanie cuchowień- 
stwa i uczerwych luluzi Žaobserwo- 
waliśmiy także i na innych najroz- 
martszych oclcinkach w cafym świe- 
cie, że masoneria nakazała i prze- 
prowadza „manewa* ku katoucyz- 
mowi — oczywiście w celach pod- 
stępnych. 

Na tle tego szeregu zjawisk 
dziwnie i conajinniej zagaukowo wy- 
ślądają niedzielne zdarzenia Cn. . 
1 N. r, R., które dotychczas prześci- 
gały się w zwaiczaniu obozu naro- 
«owego w Polsce, z któryca N. P, R. 
stał na sianowisku klasowym — łą- 
сга się! Fakt ten jest tym więcej wie 
le mówiący, że wśród  czołowyc:. 
członków i mawet władz nowego 
stronnictwa widzimy  diugi szere$ 
nazwisk znanych z masońskieśo 
światopoglą:lu, tanatyków mieszczę- 
snego ala 1udzkosa (szczęśliwie mi- 
jającego) okresu udeologii, zbudowa- 

polraktujmy je na płaszczyźnie szer- 
szej. 

W układzie sui światowych u- 
kształtował się już szeieg państw 
narozowych. W. innych państwach 
znów powstały i rozrasteją się obo- 
zy narodowe, prowadzące walkę o 
władzę. Cały świat miemal ,est w 
ogniu tej walki. Źrozumieć łatwo, że 
wrogowie ustroju narodowego rąk 
nie opuszczają. Ńoncentrują wszyst- 
kie wysitki, ażeby w grze mięczyna- 
rodowej osiabic państwa narodowe, 
a w rozgrywkach polityki wewnę- 
trznej rozwić i zniszczyć obozy Aaro- 
tawe. £ jednej strony widzimy gwał- 
towne wameganie się prąuu narojo- 
wego z drugiej konceniryczaą 
oiemnsy wę św'alowego żyłaostw a, 

giównie zainteresowanego przeciw 

temu prądowi. 
Jezeli jest się naprawdę naro- 

dowcem, to trzeba wytężyć wszyst- 
kie siły tuchowe, ażeby błędnymi 
czynami i posumięciami nie wspomcc 
wroga i mie osłabić swego. Kosdiecz- 
na jest wieika czujność; jedynie wiel 

ie lalenty podtyczne mogą prowa- 
dzić tę zażartą i trudną walkę, Do 
jakiego stopnia jest ona zawiła i 
pousiępna ze strony. wroga — niech 
swiadczą następujące wyjpadki, któ- 
re rozegraty się na przesirzeni osta- 
tniego roku. Pozornie nie mają one 
ze sobą iącznosci, choć są ogniwami 

iego samego łańcucha, 
Przed kilkoma zalekiwie dniami 

prezydent Roosevelt — niewątni 
wie pod wpływem żydostwa, wyzy- 
skującego przewiwjapońskie nastroje 

  

  Stanów Zjedno:zonych, a>ikliwie! u- 
gowził swym oświa.czeniem w pań- 
stwa narodowe. Prasa donosi, že te- 
$oż dnia złożyć ież uroczystą wizytę 
najwyższemu przedstawicieiowi Ko- 
ścioła katolickiego. 

Przed kilkoma miesiącami obser- 
wowaliśmy, dziwny obraz. oto blu- 
mowska, s£<omunizowana, masońska 

i nawskroś zżydziłaa oficjalna Fran- 
cja z wielk.mi honorami i przesadną 
pompą przyjmowała delegata papie- 

;, skiego, kardynaia Poellli' ego. 

dy umożliwiają i Czisiaj skierowywa- 
nie wysiłków rzesz, rozgoryczonych 
sytuacją w Polsce, na drogę bezpłod- 
nych a często szkodliwych posunięć, 
w których bądź gra nie jest wasta 
świeczki, bądź jest wyciąganiem z 
ognia kasztanów dla wroga. 

| Takie refleksje narzuciły mi się 
|podczas mego uliziału w niedzie!- 
nym Zjeździe Hallerczyków, dziwnie 
związanego w przestrzeni i czasie 7 

| „kongresem” nowopowstałego Stron 

nictwa Pracy. | p W. ostalnich taklże czasach ua te- 

| „Nie mam zamiaru oceniać war” |renie Polski zosiały podobno ro-- 
jtości samego powstania tej partii wiązane przez wiadze masońskie 
Jest to rzecz nikla i małego Znacze- | wszystkie iože (nie wyłączając ży: 
nia. Ważne jest natomiast, že na dowskich „Bnei Brith”), należące do 

yk żeBy i które Y. | Wielkiego Wschoku Francji. Na 
godnym siebi. towarzystwie, rok jch miejsce miano powołac do życia 
„ESR rozbijało obóz narodowy pode |noryą formę — „Wieliki Zachód”, 
jczas wyborów do raliy miejskiej w który w założeniach swoich głoci, że 

oma we A i „wielotysiącletnuego“ došwiadcze- 

z KOMUNY |. 4 gólnie nia tajnych organizacji wynika, że 
Baler, wielki żołnierz, gen. Józef jednak bez Boga i religii obyć się nie 

aller. 
Obojętne jest to, że Ch. D. i N. 

P. R. razem wzięte, są niewiele zna- 
czącą grupą, że N. P. R. była ruchem 

iklasowym, że praca jego była @ ›- 
tychczas akatolicka, ale ważne jest | 3 : 

to, że z polityką tych ludzi zwiącał | respondencji 7 Z „że podczas 
swe nazwisko pierwszy maczelny ostatniego pobytu wic. premiera 
wódz armii polskiej, goriiwy, znany | Kwiatkowskiego w Poznaniu, znowu 

z pobożności katolik, Ważne jest wystąpiono ze sprawą stworzenia 
także i lo, że zaryzykowano całość politechniki, przedstawiają.  ściślej- 
i imię Związku Hallerczyków, który |szy plan jej realizacji, Wicepremier 

na swym zjeździe, a-bywającym się , wiatkowsii zapoznawszy się do- 

równocześnie z kongresem Ch. D. ijkładniej z projektem, ustosunkował 

N. P. R., wbrew istotnej wpinii i nie- BE doń pozytywnie. te w 

zakłamanej postawie  zgromadzo- || Oznaniu pomyssana jest albo jako 

nych, wyraził olicjalnie uowej partii instytucja państwowa, albo jako о © 

  

swe poparcie, czy też iyilko sym- ba prawna, w zależności od ostatec" 
palię. nego ustosunikowania się czynników 

Prezes Związku  Haiierczyków |rządowych do projektu uruziomie- 
nia trzeciej polskiej wyższej uczeini 
technicznej. Poznań, zkając sobie 
sprawę z konieczności wniesienia 
powažniejszego wikiadu do projek:>- 
wanej instytucji naukowej, decyduje 
się na zaofiarowanie odpowiednich 
gruntów, a nawet budynkow, W tej 
chwili: sprawa nie jest jeszcze zde- 

zaatakowany o sprowadzenie Zwią”- 
ku na bezdroża partyjno-polityczne, 
oświadczył, że musi się poprzeć sam 
bezpośredni fakt zjednoczenia; inte- 
resuje go tylko bezpośre nia war- 
tość zjednoczenia ichoć części roz5i- 
tego obozu narodowego. 

Tu tkwi właśnie sedno błędu. D'a 
prezesa Związku Hallerczyków obo- 
'jętne jest, że może podiważył autory- 

  

  
można, że należy oddać hołd! Koścźo- 

Politechnika w Poznaniu | 
„Kurier Poranny“ | lonosi w ko- cydowana — mówi się o : dstąpieniu 

nej na W. Rewolucji... 
A już miary obrazu dopełnia i u- 

trzymuje go w stylu — uxsoronowa- 
nie tego zecpoiu zatwardziałych nia- 
sono - liberałow przewodnictwem 
zacnego, gorliwego katolika, genc- 
raia Jozeia Haliera, 

Daleki jestem od chę: ukrzyw- 
dzenia w czynikolwiek tego wielkie- 
go żołnierza Posski, ale doprawdy 
ubołewać tizeba, że ten, zawsze 0- 
fiarny człowies został do tego uży- 
ty, Można organizatorom powinszo- 
wać finezji w wykonaniu  niedziel- 
nego tricku : 

Сау &тлей 10 pažklicinika  bę- 
dzie piodny w jakieś skutki? Przyr 

Złośliwcem byłby jednak «en 
ktoby twierdził, że przykład zjedno- 
czenia Ch. D. 1 N. P. R. pociąśnie 
innych i spruwadzi  „konsoludacię 
obozu narocowego'. Obóz narodo- 
wy jest jeden i jest już skonsolido- 
wany, 

Marian Januszajtis. 

,szłość to pokaze. 

  

w formie darowizny obszaru zajmo- 
|wanego obecnie przez ogród 20010- 
|giczny; jezekiby jednak nie odpowia- 
dało to, wówczas miasto cfiarowało- 
by no ten cel obszary na peryferiach 

Jak się rozwiąże realizacja inicja- 
tywy poznańskiego życia gospodar- 
czego i jakie przybierze tormy, w tej 
chwili trudno przewidzieć, bowiem 
niema! równocześnie z Foznaniem 
zabiega o uruchomienie Politechmki 
Łócź 1 Kalowice. W każdym razie 
nie ulega wątplrwości, że 'stnieje w 
Polsce bezwzględna  Ikoniecznośś 
istnienia jeszcze trzeciej polskiej 
wyższej technicznej uczelni, poza 
Warszawą : Lwowem. Poznań zaś 
dysponuje odpowiednim miejscem 
dla politechniki, a nawet pewnymi 
iun|luszami, jakie znalaziyby się w 
Wielkopolsce —: niewątpliwie — dla   realizacji tak poważnej "aicjatywy   tet Związku; nie docenia sonsekwen 

cji i skutków użycia i nadużycia na- 
zwiska gen. Hallera, Jego sugestio- 
nuje „bezpośre.ni” fakt osiągniętego 
zjednoczenia. 

Spróbujmy jednak spojrzeć na 
wartość wypadków niedzielnych nie 

Przygotowania do „Dnia Oszczędności'" 
„W dniu 31 b. m. obchodzony b'- tetu  Oszczędnościowego Rzplitej, 

dzie dorocznym zwyczajem mięllzy- który zajął. się zorganizowamiem 
narodowy „Dzień Oszczędności”, „Dnia Oszczęj:ności* na terenie Rze- 
poświęcony propagandzić i krzewie- czypospoiriej mają powstać komite- 
niu idei oszczędności wśród najszer- ty lokalne w miastach prowincjonal- 
szych warstw społeczeństwa. 

z tej bezpośredniej odległości, ale Z imicjatywy Centralnego Komi- 
(AKTAI TSS DSA US INIT 

zwracało na nie uwagi. Teraz jednak Harcerstwo nie może byč orgauiza- 
sprawy zaszły trochę zacalelko. So- |cją — środkiem rozgrywek politycz- 
jusz, jalki zawarł niedawno Strzele: |nych ani tym bardziej uarzęcziem 

z zawieszonym obecnie zadać adatų „irontów”, w kiorych czu- 

Z. N.P. i obecne porozumienie z je się „masońsko - demokratyczne” 

Z. H.P. nadają alkcji woj, Grażyń- | zapachy, 

skiego swoiste piętno. Czuje się м | W przeciwnym wypadku Z, H. P. 
tym wszysilkim robotę w stylu „du- może przeżyć niejedną tra„edtę we- 

cha francuskiej rewolucji” Duch ten wnętrzną, Narodzi się ona z naiural- 

pokutujący w wielu jeszcze głowach nej reakcji młodzieży, luo z wystą-     -— musi być z Polski wypędzony, pienia rodziców, na któse zresztą 
Tym bardziej należy to uszynić już (dawno czae. 

na terenie wychowania młodzieży S. L. 

nych. 
W związku z tym Mimisterstwo 

Spraw Wewnętrznych po!eciło wszy 
stkim wojewodom wydanie niezbęd- 
nych zarządzeń podległym im wła- 
dzom państwowym i samorządowym 
zmierzającym do poparcia powyższej 
akcji, 

Jednocześnie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zaznaczyło, że akcja 
propagankiy oszczędnośc powinna 
posiadać charakter „bezimienności'” 
to znaczy powunna się odbywać z 
pominięciem indywidualnej propa- 
gandy na rzecz poszcześólnych in- 
stytucyj oszczędnościowych, w celu 
zaakcentowania wszystkim 
samej idei oszczędności, jej roli i 
znaczenia «la jednostki, społeczeń- 
stwa i państwa. 
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"Z PRASY 
DEKLARACJA PRZECIW 

OZONOWI 
Prasa warszawska zamieszcza 

wspólną deklarację  Harcerstwa, 
Strzelca i Centralnego Związku Mio- 
dej Wsi, podpisaną w dn, 14 b. m. 
której istotną trescią jest powołanie 
do życia międzyzwiązkowej komisji 
porozumiewawczej tych crganizacji 
mioj-Iziežowych. 

Deklaracja ta staje w zasadzie na 
gruncie konsolidacji, jas to głosi 
punkt drugi: 

Soliaaryzując się z hasiem konsoli- 
dacji energii narodowe, rzuconym 

przez Marszalka Smugiego-Rydza, 0- 

świadczają (wyzej wymien'one Orgavi- 

zecje — przyp Ked.), že miodziezy na- 

leży iasno i wyraźnie postawić tem 

wspólny cel, do jakiego »daża caiy ma- 

ród polski, t. j. buaowę w pracy potęgi 
kuliurainej, guspodarczej, politycznej i 
m.litarnej Państwa Polskiego. 

Równocześnie deklaracja pomija 
całkowicie sprawę akcji płk, Koca i 
jey odcunka mioazieżowego  „Źwiąz- 
ku Miodej Polski“, a naweż w puak- 
cie trzecim dopatrzeć się aaożna alu- 
zji mieżyckziiwe, do wprowak zanych 
przez „Miodą Polskę” metod walki: 

Mając współny cel, a zarazeia Sza- 

nując i włrzymując nicnaru zoną własną 

odrębność oryanizacyjną i metody pra- 

cy, postanawiamy skoordynować jed- 

nak wysiiki naszych orgamizacji w tem 

sposób. by nie tylko usunąć wszelkie 
tarcia i zadraźnienia w texenowej robo- 

cie, ale zaznaczać wszędzie poczu: e 

ideowego braiersiwa oraz wspólnie po- 

dejmować te zadania, okcio których 

skupiać należy energię calego miodego 

pokolenia. 

Wileńskie „Słowo uważa dekla- 
rację organizacji młodzieżowych za 
cios w kierunku „Uzonu ': 

Deklaracja iest oczywiście sensacją 

polityczną dużej wagi, ozuacza powsla- 

nie pierwszego większego csrodka kon- 

ceniracyjuego poza Uzouem, z nasia- 

wieniem przeciwko Związkowi Maiodej 

Polski. Pozatem, jest to riewąipliwie 

zręczny manewr taktyczny, mający na 

celu uprzedzenie zamierzonych planów 

zreformowania powyższych organizacyj. 

Widać w tym manewice wytrawną 

rękę wojewody Grażyńskiego, W końcu 
należy przypomnieć, że tes sam Sttze- 

lec w osobie p. Paschalskuego, ktory 
obecnie zawiera porozumienie ideowe 

z harcerstwem i Związkiem  Miodej 

Wsi, — przed niedawnym czasem ogio- 

sił deklarację porozumiewawczą ze 
Związkiem  Nauczycielstw. Polskiego, 

Porozumienie io, jak wiadomo, było 
właśnie dzieiem zdymisjonowanego Za- 

rządu Z. N. P. 

Od siebie dodamy, że w dekiara-- 
cji wymienionych organizacji najwię- 
cej nas cziwi podpis Związku Har- 
cerskiego. Harcersiwo jest organiza- 
cją apolityczną z zupełnie innej 
piaszczyzny ideowej, muz Strzelec i 
źwiązek Miodej Wsi, Władze Źwiąz- 
ku Harcerskiego popeir ły duży 
błąd, biorąc udział w tey wspóla.j 
deklaracji, pachnącej  porozumie- 
niem z organizacjami masońskiemi, 

NIEZADOWOLENIE KONSERWA- 
TYS1IOW Z MiN. SPRAW WEWN. 

Prasa konserwatywna jest w o- 
statnich czasaca bardzo n'ezadowo9- 
iona z ministra spraw  wewnę- 
uznych. Ma po temu sporo powe- 
dów, wskazuje na rzeczy, które już 
dawno istnieją 1 które już dawniej 
były przedmiotem krytyki organów 
prasy niezaieżnej. W numcrze z p:4- 
uku  „Czas” zamieszcza artykuł 
wstępny p. t. „„Munisterstwo spraw 
wewnętrznych czy minisierstw» po- 
uoji', w kiórym charak.cryzuie о- 
becny zakres aziaialności minister- 
stwa. M. inn. czytamy: 

Polityki "wewnętrznej nie ma, Bo 

prėžnobysmy się starali dociec, laka 

jest polityka naszego  wewauętrzucgo 

resortu, naprzykład w sprawie żydow- 

skiej, M. S$. Wewn. przy pomocy pottcji 
stara się niedopuścić do zajść antyży- 
dowskich, Ale nie posiada programu, 

którego realizacja usunęiaby powody 
tych zajść, Tak samo trudno by było się 

doszukać jakiegoś programu w sprawie 
ukraińskiej. Uslosunkowanie się do tej 

mniejszości nsrodowej podiega ciągłym 

zygzakom. Nie ma programu, nie ma 
żadnej myśli przewodniej. Każdy wo- 
jewoda uprawia politykę wiasną. 

1 dalej or$an konserwaiywny wy- 
licza różne niedociągnięcia min. 
spraw wewn., zarzucając inu, iż 

cofnęło się ono wstecz do okresu, gdy 

stosunki były mniej skomplikowane, 

gdy cały szereg ciążących dziś nad ży- 
©liem państwowym problemów ne ist- 

niał, gdy wysiarczało Ministerstwo *'o- 
licji. Dziś urząd o takim zakresie dzia- 

łania nie wystarcza. Dzs potrzebne 
jest Ministerstwo Spraw  Wewnetrz- 
nych nie tylsc znazwy, ale spełniające 

również zadania tej naawse Odpowia*   dające. — 

х 

2 

   



4 

Bezskuteczna propaganda 
wileńskich działaczy białoruskich 

Prasa białorusika powtarza po- 
głoskę, jakoby władze  «.dministra- 
cyjne miały zamiar wysiediiė bialo- 

ruskich zakoannilków Maafianów z 

Drui, ponieważ ich klasztor znajdu- 
je się w t. zw. pasie nadg anicznym, 
a działalność jego mieszkańc:ów bu- 

dzii zastrzeżenia. Jest to oczywiście 
tyliko pogłoska, której potwierdzenia 
nie ma. 

Klasztor białoruskich Marianów, 
osadzonych tam przez ś. p. biskupa 
Matulewicza, jest od dawna ośrod- 
kiem propagandy białorisikiej, zwró- 
conej przeciwiko polskości na na- 
szych ziemiach. Stamtąd więc biorą 
swój początek wszellkie prądyj i zaku 
sy na ludność, w 100-procentach pol 

DZIENNIK WILEŃSKI 

szkańcy Wileńszczyzny. Upadły też łorusinów. Wyniki ich akcji są oczy- 

i placówki biaioruskie w Borodzie- wiście znikome. Oto, naprzykład, w 

niczach oraz w Żodziszkach. Na nic kościele sw. Mikołaja w Wilnie, pa- 

wtedy poszły wysiłki „gorliwych w Ra mó świątyni litewskiej, gdzie ci 

owym czasie działaczy białoruskich, |działacze znaleźli opiekę : poparc 

iak Godlewski łub Szutowicz. Do-|dotąd zdołali zwerbować zaledwie 

tychczas zaś istnieje na Wileńszczyź | kilkadziesiąt osób. Grupa ta zaś, li- 

nie jedyna kaplica, mianowicie wjcząca w obecnej chwili 50-60 osób, 

„Malkowszyczyžnie, gdzie kazanie są Iskłada się w dodatku przeważnie z 

|jeszcze wygłaszane po białorusku.' |dzieci i młodzieży w wieku szikol- 
|  Zdawałoby się, że po tylu niepo- | nym. 
wodzeniąch, „działacze bialoruscy | Niej sądzimy, aby cokoiwiek zdo- 

'zaniechają sprawy. Jednak jeszcze i łali zcziałać ci zawodowi siewcy za- 

Idziś pracują w Wilnie nad tym wy-|mętu. Tylko: bowiłem tak można o- 

iżej wymieniony Cikota wraz ts.ks. kreślić wileńskich działaczy biało u 

' Stankiewicz, Hermanowicz, Godlew- | skich, którzy wbrew historii i trady- 

ski, Glakowski 1 inżynierowie Klem- cjom ludowym dążą do narzucenia 

szewicz 1 Dubiejkowski, mając do znacznemu odłamowi ludności pol- 

| 

    

iwali żykiów, zdążających ua wylkła- 
"dy, o uchwale. 

W tym san:ym czasie tozpoczęła 
się blokada żyd. Domu Akademick'e 
go. W blokadzie wzięło początkowo 

|udział przeszło 800 osób, mężczyzn i 

„delegacje studentów, którzy informo | 

Po dwu stronach granicy 
Propaganda litewska wyzyskuje nasze błędy 

Z góry zastrzegam się, że będę 
poruszał sprawy związane z niewiel 
kim tyllko odcinikiem naszej granicy 
z Litwą położonym około  Podbro- 
dzia. Tyle razy już poruszano spra- 
wę pasa pogranicznego i utrudnień 
jalkie przyniosła ustawa ludności w 
nim zamieszkałej, że tę stronę za- 
gadnienia poruszę tylko pobieżnie. 

LUDNOŚĆ 

Po obu stronach granicy mieszka 
ludność czyłsto polska. Więcej — 
całkowicie świalcoma tego, że jest 
polską, czego złożyła dowody w pa- 
miętnym roku 1920, a i wcześniej w 
1919 kiedy to z tych oko'ic więk- 
szość młodzieży poszła na ochotnika 
do wojska polskiego. W czasie dwu- 
krotnego najazdu bolszewickiego ani 
jeden dwór nie został przez tę lud- 
ność ograbiony, jakikolwiek bolsze- 
wicy częstokroć spędzali wioski, aby 
rozgromiły dobro „polskie“. Chlopi 
przyszli, popatrzyli i— nic nie ruszy- 
li Po stronie litewskiej ten pas za- 
mieszkały przez ludność polską się- 
ga do 3U kim. wgłąb terytorium Lit- 
wy. 

POD ZABOREM LITEWSKIM, 

Do niedawna ludności polskiej za 
ikordonem litewskim powobkziło się 
nieszczególnie. Pauperyzacja rolni- 
ciwa i zupełne zaniedbanie, przyczy! 

| niło się do tego, że ludność tych za- 
|możnych ougiś okolic żyia w kom- 
pletnej nędzy. Z zazdrośtią słucha- 

PO POLSKIEJ STRONIE 
Nędzy, wprawidzie nienia, ale jest 

w. porównaniu z Litwą, zwłaszcza 
pod względem opieki państwa, zupeł 
mie inaczej. Większość wiosek nawet 
nie wie, że istnieje instytucja instruk 
tora rolnego, że są czynione starania 

lo podniesienie rasy bydła i t. d. 
| Zresztą, jak zaznaczyłem, niej o stro 
nę materialną chociai. Najgorszem 
złem są tu ograniczenia w pasie 

| przygranicznym. 
— „Toż ja nawet ciałuszki nie 

mogę przypędzić z pastwiska  wie- 
czorem“ — skarżą się chłopi. 

A sąsiedzi z za kardonu opowia- 
dają, co się u nich dzieje... I w chło- 
pie, który dotychczas był dumny i za 
dowolony, że mieszka w „Polszczy”, 
zaczynają się budzłć ziarna nieuf- 
ności. On przeciie nie ziiaje sobie 
sprawy, że wszystkie te posunięcia 
rządu kowieńskiego są obliczone na 
zdobycie jego zaułania i dotyczą wą- 
skiego kawałlka przygranicznego pa- 
sa, że ustawa stwarzająca ogranicze- 
nie w pasie granicznym była w wielu 
wypadkach koniecznością. Czuje tyl 
ko swą niższość w stosunku do są- 
siada z za kordonu. 

JAK ZARADZIĆ TEMU 
Ustawa o pasie przygranicznym 

w wielu miejscowościach byla ko- 
niecznością. Być może przy jej pomo 
cy uda się zdławić gluzie nie gdzie 
zbyt wybujałą komunę i przemyt. 
Jednak nie naieży jej stosować sza- 
blonowo. Są okolice, gdzie działanie   

|kobiet. Wi ciągu dnia wczorajszego 

ską i katolicką, którą wieliu działa- swej pomocy giupkę katolidkich kia skiej obcego jej języka. m.r.S. 

czy białoruskich chętnie widziało by | wzw AREA LOS 
w swoich szeregach. Ё > я 5 - 

Jądnym z takich zakusów na tę St k d t d t W 

ludność ło przejd laty usiłowanie raj Ly 0W $ U en 0W W arszówie 

prowadzenia do świątyń dic- : 3 . RSE 

tea ac Piątkowy „Nasz Przegiąd' pisze' Ponieważ, wobec  vóżnej pory 

łoruskim. Sprawa ta, przywichłaj Wczoraj rozpoczęła się akcja pro powžkos uchwały, nie Sv A 

przed kilkoma iaty wskutek niepo- | tesłacyjna studentów zydowskich denci byli poiniormowani o I 

wodzenia wspomnianej akcji wśród przeciwko „ghettu ławkkowemu” na! lormie akcji Pa: prze 

samej ludności, obecnie zaowu od-| wyższych uczelniach w Warszawie. | WYLSZY a ech 

żyła, lecz już nie tylko na forum wi- | Uchwała ustalająca formy akcji pro- stały wczoraj, w godzinaca rannych, 

leńskim, ale również i w Rzymie, |testacyjnej, zapadła późno w nocy z 

gdzie, jak donosi „Vilniaus Ryto-|środy na czwarielk, w związłku z za- 

jus“, białorusini wileńscy, czynią sła |powiedzią rektorów, że studenci-ży- 
rania, celem wpowadzenia do kościo |czi, którzy nie zajmą wyznaczonych | 

łów języka białoruskiego. Przy tym |miejsce będą pociągnięci do odpowie, 

dziennik litewski dodaje, że tym ra- | dzialności dyscyplinarnej. | 

zem prawdopodobnie sprawa będzie Protest przeciwko t. zw. zarządze- 
już pomysinie załatwiona. Że biało- |niom porządkowym wprowadzają- 

rusini czynią takie starania, to zdaje |cym ghetto ławkkowe, wyraża się—! 

się nie ulegać wątpliiwości, ponie-|w mysl uchwały — w dwóch for-| 
waż ojl dłuższego czasu bawi w Rzy] mach: 1) Nieprzybyłcia stifdentów ; 

mie ich wódz duchowny, przeor Kla- |żydów na wykłady w dniu wczoraj- | 

sztoru w Drui, o. Cikota. "szym i dzisiejszym; 2) Biokada ży-, 
Jalk widać z powyższego, białoru- | dowskiego Domu Alkademickiego na 

sini jeszcze nie zrezygnowali ze |Pradze przez wszystkich studentów 
swych starań o wprowadzenie do|i studentki wyższych uczelni w War 
Katy swego jezyka, cnociaż łud- | szawie. | 
mość, dla której dobra rzekomo to 2 оее SZK 

się robi, tego nie pragnie, Ludność o LE | pile” 

ta bowiem nieraz Kawała dowody MAC у " 

stałości swych przekonań, zawsze 
wypowiadając się jasno i stanowczo a 14 

przeciwko podobnym zakusom i prą W Sprawie rozwodów 

dom, nie trafiały jej one do przelko- 
nania, były jej zawsze obce i niežy- Po głośnej decyzji wileńskiego 

"lu Apelacyjnego, który nakazał 

widrożyć śledztwo przeciwko konsy- 

storzowi kalwińskiemu z p lu nia 

ciowe. Wspomaijmy tu dla przyłkła- 
du, że przez dlugie lata Rosja b 
skutecznie probowała ją zrusy 

  

   

liczba ta powiększyła się tak że w 
godzinach wieczornych w Ż. D. A. 

przebywało przeszło 'tysiąc studen- 
tów i stulientelk. 

Gmach żydowskiego Domu Aka- 
demickiego jest przepełniony,  Stu- 
denci pozostawali bez przerwy przez 
cały dzień wczorajszy! (czwartek), ca 
łą noc ubiegłą 1 mają pozostac dziś 
do godz. 8 wieczór. W tym czasie 
błokada, w mysl uchwały, będzie 
skończona. 

kalwińskich w Wilnie 
wych twierdził, że cdhoć rozwody są 
nieważne wobec prawa, to jednak 
wszystko jest w porządku, bo wileń- 
ski Ikonsystorz kalwiński uchwalił 

podstawie 

no opowiadań o tem, jak to żyje się jej jest wybitnie szkodliwe i do ta- 
w Polsce. Ostatnio stosunii te zmie- kich między innymi należą okolice 

niły się. Rząd litewski zmienił cał- Podbrdzzia. Tam była one zupełnie 
kowicie swe metody i otoczył lud- niepotrzebna i rząd litewski wyzy- 
ność tych olkolic wyjątkową opieką. skuje obecnie uiezadowolenie  lud- 
Zastosowano ogromne ulgi podatko- nościi polskiej. Nota bene warto za- 
we, przysłano iijstruktorow, przy- znaczyć, że „dziwnym' zbiegiem oko 
dzieiono znaczne kredyty ua inwesty liczości zainteresowanie Kowna pa- 
cje. Jak daleke sięgają te udogodn'e sem granicznym powstało w  krót- 
nia, świadczy takt, że każdy gospo- kim czasie po wydaniu ustawy o stre 
darz, budujący zabudowania gospo- fie pogranicznej w Polsce. 
darcze według planu danego przez | Po za rewizją (celowiości zarzą- 
instruktora, utrzymuje budulec na, dzeń ograniczających, należy dać 
(dogodne spłaty, a często nawet z” |ludności przynajmniej część tego, «o 
darmo. Lepsze budyniki otrzymują ają po tamtej stronie granicy. Lud- 
premie w wysckości od 50 do 300 й- | ność tych okolic w czasah walki o 
tów. Rozdaje się bezpłatsse rasowe niepodległość złdżyła liczne dowody: 
prosięta i owce — słowem robi się!że jest polską i troska państwa bę- 
wszyslko, co tyllko może przyczynić dzie tylko spłaceniem daniny krwi, 
się do stworzenia dobrocytu mate-|złożonej w latach wojny polsko-bo!- 
rialnego i... przywiązania iudnosci ». | szewikkiej, nie mówiąc 'uż o daw- 
Litwy. ' niejszych dziejach. CH 

z 

wać, że okupanci niemieccy z pomo 
cą „Homana“, pisma w tym celu 
stworzonego, napróżno starali się na 
wrócić ją na (białoruskość, że wresz 
cie i bolszewicy, używając  okrut- 
mych metod, również nic nie wskóra- 
l. A nawet nieorientująjcy się w istot 
nym stanie rzeczy biskupi wileńscy 
Ropp i Matutewicz, mimo swyca 
wpływów i autorytetu, nie zdołali 
wprowajćzić do kościożów języka bia 
łorusikiego. Sprzeciwiła się temu sa- 
ma ludność, dla której rzekomo do- 
bra czynione były; te wszystkie sta- 
rania. 

Najlepszym zresztą dowodem nie 
chęci ludności kresowej do podob- 
nych zmian jest kompletne  liasxo 
alkcji ojców Marianów ua  Wilań- 
szczyźnie. Klasztor białoruskich Ma- 
rianów w Drui, mimo wie'kich wysił 
ków, w ciągu wielu lat intensywnej 
pracy nie potrafił spopiilaryzować 
swej idei.. Przez sześć lat wprawiizie 
w świątyni drujskijej, roziegał się 
śpiew i padały słowa kazań w języ- 
ku białoruskim, ale to 'wywołażo 
śród iudności tak ostrą reakcję, że 
musiano raz na zawsze skończyć z 
tym zwyczajeni Stąd. więc jasno wi- 
dać, że praktyki inowatorów zdi.mer 
wowały w końcu nawet tdk spokoj- 
ny i cierpliwy element, jaim są mie- 

sowylch, a nieważnych wobec prawa 

rozwiodów . udzielany(ch katolickim 
| małżeństwom, sprawę objął: olkręgo- 

wy sędzia śledczy z art. 286 k. k., 

który przewiduje karę nawet do 10 
łat więzienia. 

Kalwiinii wileńscy, potępieni na- 

wet w oficjalnych enuncjacjach przez 

własny zbór warszawski, zaczęli bro 

nić swego intratnego procekleru roz- 

wodowego przy pomocy  anonimo- 

wych ulotek, rozsyłanych masowo 

hpo całej Polsce.  Anonimy te, pod 

zmienionyjm tytułem  przedrukował 

organ wileńskich Ikalwinėw  „Szla- 

kiem reformacji”. Następrie ikonsy- 

„W. obronie prawdy”, rojącą się od 

sprzelczności. 

W. obronie łabrykacji nieważnych 

rozwodów i konikubinatów wystąpił 

w soscjaliistyjcznym „Dzienniku Lu- 

dowym” działasz  wolnoinyślicielski 

adw. Świątkowsiki, zaś w organie Z 

'N.P. „Dzienniku Porannym pojawi- 
|ły się wa artykuły i „wywiad” ku- 

| ratora Kkalwińsktiego konsystorza w 

Wilnie, a równocześnie adwokata 

rozwodowego p. Bolesława  Szysz- 

kowskiego odbyty z... dnugim adwo- 

katem rozwodowym p. Romanem 

Tórczyńskian. Wspólnie opracowany 

| wywiad dwóch „speców” rozwodo- 

l   
KERS RT TESINIO DRO WEOTZSER SEA. m RIO OWE КАННЕ НОв 

POWÓDŹ W RZYMIE     
' 

  

Tyber wylał i zatopił nadbrzęże. 

storz kalwiński rozesłał broszurę pt. | 

" stwierdził (bezprawie w decyzji swej 

sobie talkie „/kanony”, na 
iktórych może katolikom udzielać 
rozwodów za odpowiednisn wynagro 
dzeniem. 

Należy stwierdzić, że wileński 
zbór  ewangeliciko - rełormowany 
nie posiada prawa kanonicznego ido 
tąd mie jest de iure uznany przez 
państwo polskie. 

„Kanony“ — są to synodaine u- 
chwały śwlieckich kuratorów, w 
większości adiwolkatów  rozwodo- 
wych, które nie mogą być sprzeczne 
z ustawami państwowymi. A jednak 
są. W ten sposób uchwalili sobie, że 
mogą rozwodzić małżeństwa katolic 

(kie w całej Polsce, co jest oczywi- 
stym bezprawiem. I obecnie, pociąg- 
nięci do odpowiakiziainośc: karnej, 
starają się takimi. właśnie „Kkanona- 
mi' uzasadnić swą „dobrą wiarę”, 
by unikać kary. 

Jednak Sąd Apelacyjny wyraźnie 

  
(nr. akt KZ, 161/57) orzekając: „wy- 
raźny brak kompetencji tego sądu 
(kalwińskiego) (lo rozstrzygania, 
(spraw małżonków. katolickkch -— 
przyp. red.), mimo nawet ustalonej 
w tymże sądzie praktyki odmiennej, 
uwagi członków sądu, osób w każ- 
dym razie inteligentnych, ujsć nie 
mógł... w! ogóle zaś są w sprawie) 
wskazówki ma popełnienie przez 
członków sądu _ kionsystorskiego 
przestępstwa z $ 1 lub art. 286 k.k.” | 
(z chęci zyskłu). 

Rozprawa przecitwiko  dzłoakom 
wileńskiego zboru kalwińskiego wy- 
czekuje. cała praworządna  spinia 
polska i liczy, że wyrok sądu karne 
go położy kres deimoralizacji życia 
1 chaosowi prawnemu w stosunkach 
roczinnych. 

W sądach różnyjch miast Polski 
znajdują się liczne skargi współmał- 
żonków 1 dzieci, opuszczónych przez 
ojca lub matkę, rowiedzionych przez 
kalwiński konsystorz wileński. W 
warszawskim Sądzie Ukręgowym 
zapadły już wyroki,  słkwierdzające 
niewazność rozwodów i późniejszych 
„małżeństw'. zawartych w zborze 
wileńskim. (KAP). 

SLKANPRIIATT AAA SSE 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

|kanie w tym kraju. Od wielu lat mi-   żydowskich! 

Tajemnicą okryty kraj — Tybet 
W Europie, gdzie samolot i auto 

zdają się pokonywać przestrzeń, 
trudno jest sobie przelistawić, że 
istnieje jeszcze dotychczas kraj 
większy niż psłowa Europy, który 
nie posiada właściwie żadnej drogi 
w europejskim tego słowa pojęciu. 
Takim krajem jest właśnie Tybet, 
gdzie dziś, ti. w wieku dwudzie- 
stym, niemal nie znają koła iako 
šrokika lokomocji. Podróżny chcący 
zwiedzić ten kraj o olbrzymich gó- 
rach (najniższcze szczyty "wynos:ą 
od 1500 do 2000 mir.) muśi wędro- 
wač po wąziutkich drožkach, wiją- 
cych się wśród gór na niebotycznych 
wysokościach. 

Dia misjonarza Tybet jest kia- 
jem zakazanym. Centrum iybetu ze 
stolicą Llhassą jest niezależnym pań- 
stwem, podlegającym | calikiowi ie 
Dalej Lamie, będącemu najwyższym 
autorytetem tak pod wzgledem reli- 
gijnym jak i politycznym. Luropejczy 
kom jest wstęp do Tybeiu jak naj- 
surowej zalkazany, Jeden tyllko mi- 
sjonarz ma zezwoienie na zamiesz- 

sjonarz ten niewidział twarzy, białe- 
go, przebywając wyłącznie wśród 
nielicznej garstki nawróconych prze- 
zeń Tybetańczyków. Chcąc utrzy- 
mać kontakt z misjonarzami innyc1 
krajów tybetański samotnik musi 
wędrować aż do tej prowimlejn Ty- 
betu, iktóra należy do Chin. W: pro- 
wincji tej będącej pod panowaniem 
rządłu ichińslkiego, istnieją misje kato 
Kekie oraz rezyduje biskup zamiesz- 
kujący niewielkie miasteczko Tat- 
sienlu. B. biskup tej diecezii, mgr. Gi 
raudau, liczący 88 lat, przebywa w 
Tybekie już od lat 60. Przez cały ten 
czas ani razu nie był weł Francji, O- 
gółem posiada chińska część Tybetu 
olkoło 20 placówek misyjnych. 

Praca apostolska w Tybecie iest 
niezmiernie trudna.. Ludność tutej- 
sza jest koczowniczą o bardzo ni- 
skim poziomie kullury i <ywilizacji. 
Mieszkańcy Tybetu pdizą nędzny 
żywot, zamieszkiując mamioty ze 
skór yalka, którego mięstm się ży- 
wią a slkórami odziewają. Pojęcie: o 
stanie kultury w Tybecie daje cho- 
ciažby fakt, že przeciejiny Tybetan- 

widzenia społecznego Tybet przed- 
stawia rodzaj feodalnego państwa 
Wszyscy mieeszkańcy są w nim len- 
rilkami buddyjskich ikllasztorów. W 
rezultacie władcami państwa są la- 
mowie. Tak wieflka zalezność pod 
względem i materialnym : ducho- 
wym równocześnie niezmiernie oczy 
wiście utrudnia misjonarzom ich pra 
wę, tym bardziej, że Tybetańczycy 
są bardzo przywiązani do swych wie 
rzeń. Mimo to okrąg Tatsieniu liczy 
700 chrześcijan. Ogółem w Tyhecie 
przebywa około 5000 chrześcijan. 
Jest to dorobek długicn i zmud- 
nych lat pracy apostolskiej tzieinych 
i ofiarnych misponarzy. Przed dwo- 
ma laty przez Lybet przypłynęła ta 
ia komunizmu, obecnie wpływy wy- 
wrotowcow zmalały do minimum i 
wszystko (wróciło do poprzedniego 
stanu. 

Ciekawy jest wzajemay stosunek 
pomiędzy iamami t. j. duchownym 
buddyjskim a misjonarzamu. Jest on 
jak najlepszy, co jest baruzo ważne 
śdyż wobec dzikości kraju i miesz- 
kańców, misjonarze pdzrażujący w 
celach misyjnych, nie! chcą nocować 
pod gołym niebem podczas swych 
ekspedycyj, siłą taktów! muszą się 
zwralcać do lamów z prośbą o noc- 
leg. Klasztory tybetańskie mają ca- 
kiem specyłicznvy charakte:: są rów- 
noczešnie iklasztorem, domem zajez- 
dnym i targowiskiem.  Europejczy- 
Ikėw przyjmuje się tu z największą 
grzecznością, z wyjąlkiien kobiet, 
którym wstęp jest surowo wzbrorio- 
ny. 

# — 

Nowošciwydawnicze 
„PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY". Siwe- 

$0 wydany n-r październikowy „Przeglądu 
Artystycznego” jest pod znakiem nowego 

sezonu teatralnego i muzycznego. To też 

wszystkie artykuły ze wstępsym, wywia- 

dem I. Tomskiej z prezesem Z.AS.P-u 20 

święcone są teatrowi i muzyce. Prócz arty 

kułów znajdujemy sprawozdania z *zatrów 

warszawskich. w'leńskich, krakowsk'ch, z 
Wydziału Sztuk Pięknych U.S.B. i kroni- 
kę artystyczną. Nr. zdobią liczac reproduk- 

cje obrazów 1 rzeźb oraz podobizny arty-   czyk w ogole się nie myje, Z punktu stek i artystów,



Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Ranek chmurny i mglisty z drobnym 
$dzieniegdzie deszczem na zachodzie. W 
ciągu dnia maogół dość pogodnie przy u- 
miarkowanym  zachmurzen'u, Podstawa 
chmur niskich rano 300—600 m m., w ciągu 
dnia ok. 1000 m. Widzialność rano słaba, w 
ciągu dnia dobra. 

Nocą chłodno, ma wschodzie przy- 
mrozki, w ciągu dna ok, 12 C. 

Słabe wiatry z południa, górne z połud- 
nia i południo-zachodu ok. 35 km/godz. 

NEKROLOGIA 
— Za duszę ś. p. E, Sokolow- 

skiego. W dn. 18 bm., o g. 7, w ko- 
ściele XX. Miisjonarzy będzie odpra- 
wiona Msza św. za ś. p. pułk. 
Edwasida Sokołowskiego, wieloletnie- 
go i zasłużonego członka T-wa Św. 
Wincentego a Paulo, na którą za- 
prasza Rodzinę Zmarłego, przyjaciół 
i członkow T-wa Rada Miiejscowa 
T-wa Św. Wincentego a Paulo w 
Wilnie, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Zarząd Koła WiL Zjednocze- 

nia Polskich Lekarzy Katolików po- 
wiadamia członków i sympatyków, 
że dn. 17,X, r.b. (niedziela) ks. prot. 
Walenty Urmanowicz odprawi Mszę 
św. o gokiz.9 w kaplicy Św. Kazimie- 
rza w Katedrze w intencji Koła. 

SPRAWY MIEJSKIE, 
— Zwierzyniec otrzyma wreszcie 

komunikację autobusową z miastem. 
Celem ułatwienia mieszkańcom Zwie 
rzyńca komunikacji ze środmieściem, 
Zarząd Miejski, w porozumieniu z 
dyrekcją „Arbonów”, postanowił u- 
ruchomić z dniem 18 bm. iinię auto- 
busową mr. 8 wzdłuż, następującej 
trasy: ul. Stara, Witoldowa, Solta- 
niska  Wiłkomierska, most Zielony, 
Wileńska od ul, Mickiewicza. Auto- 
busy wyruszać będą okl rogu ul. Sta- 
rej i Gedyminowskiej — koniec kur- 
su linii nr. 8 przewidziany jest przy 
skrzyżowaniu ul. Mickiewicza i Wi- 
leńskiej. Początek i koniec. kursu 
oznaczony zostanie słupami przy- 
stankowymi, natomiast wszystkie 
Przystanki pośrednie będą miały 
charakter warunkowy, — na żądanie 
publiczności. Wiozy będą kursować 
co 15 minut bez przerwy w godzi- 
nach od 7-ej do 23-ej codziennie. 
Koszt przejazdu pozostanie niezmie- 
niony. Wysokość kosztów biletu wy- 
nosić będzie tyle samo, co poprzed- 
no kosztował przejazd na odcinku 
Stara róg Gedyminowskiej do pl. O- 
rzeszkowej. 

Jak już pisaliśmy, Dyrekcja Ko- 
munikacji Miejskiej uruchomi tą linię 
tytułem próby na 2 tygodnie. Jeśli 
frekwencja okaże się bradzo mała, 
linia ta ulegnie skasowaniu. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Sodalicja Marjańska Akademi- 

czek U.S,B, W niedzielę, dnia 17 bm. 
oklbędzie się o godz. S-ej Msza św. 
ze. wspólną Komunją św. w bocznej 
kaplicy kościoła św. Jana. Bezpo- 
średnio po nabożeństwie sniadanie i 
zebranie ogólne w Ognisku własnym 
(Dziedziniec Sarbiewskiego) z refe- 
ratem lks. prof. M. Klepacza na te- 
mat „Dynamizm współczesnego ka- 
tolicyzmu“, 

-— Stowarzyszenie Chrzešcijai- 
skie drobnych sprzedawcow rynko- 
w Wilnie. W! niedzielę, dn. 17. 10. 
gb., w sali przy ul. Mostowej Nr. 1, 
o godzinie 16-ej zie się infor- 
macyjne  zebrandej "arzyszenia 
Chrześcijańskiego drobnych  sprze- 
dawców rynikowych w Walnie. Śpra- 
wy bardzo ważne. 

SPRAWY PODATKOWE. 
-— Ulga w podatku. Ministerstwo 

Skarbu obniża na rok podatkowy 
1936 r. do 1,5 proc. stawkę podatku 
od obrotów, osiągniętych yrzez przed 
siębiorstwa przemysłowe, które w 
związku ze zwiększeniem stanu za- 
trudnienia w r. 1936 powinny posia- 
dać świadectwa przemysłowe powy- 
żej VI kategorii, lecz zostały zwol- 
nione od obowiązku uiszczenia do- 
płat i mogły być prowadzone na pod 
stawie ulgowych świadecuw przemy 
słowych. 

Ulga powyższa będzie stosowana 
z urzędu, cez obowiązku składania 
indywidualnych podań, 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Zwiększony eksport drewna z 

Ziem Wschodnich. Ostatnio zanoto- 
wano znaczne zapotrzebowanie na 
drewno poiskie na rynkach zagra- 
nicznych, 

W związku z tym z terenu ziem 
północno - wschodnich w trzecim 
kwartale r.b. wywieziono zagranicę, 
a szczególnie do Anglii i Prus Wischo 
dnich przeszło 100 tys. tonn drewi:a 
opałowiego oraz drewna nieobriobio- 
nego i kopalnianego. Równocześnie 

iezi znaczniejsze transporty wywieziono 

ty i skrzyń, w ty. 

a ano 45 (b) 

wileńska 
WYPADKI. 

— Spadła z rusztowania. Jadwiga But- 
kiewiczowa (Szańcowa 5), zatrudniona na 
robotach przy budowie kuchm w koszarach, 
"spadła z rusziowania wysokości prawie 1 m 

i doznała uszkodzenia kręgosłupa. Butkie- 
,wiczową przewiez ono do szpiiala św. Ja- 
kuba 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Złodzieje wileńscy na prowincji, 

Ostatnio złodzieje wileńscy zaczęli graso- 
wać na prowincji. 

Tak np. w Wołożynie została areszto- 
wana znana zawodowa złodziejka Anna 
Wasilewicz, która dokonała w tym m eście 
szeregu kradzieży, Jak się okazało, Wasile- 
wiczowa była już 10 razy notowana i trzy- 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Założyciel osławionego Klubu Dyskusyjnego 
mec. Zagórski, 

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczo- 
raj sprawę o wydaną 22 sierpnia 
1936 r. jednodniówkę p. t. „W obro- 
mie pokoju”. Wydawnictwo to гге- 
kagowane i podpisane zostało przez 
adwokata wileńskiego, mec. Ignace- 
$0 Zagórskiego, który w związku 2 
tym oskarżony został: 1) o współ- 
działanie z K.P,Z.B,, w celu zmiany 
przemocą ustroju państwa polskiego; 
2) o rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości, mogących obudzić nie- 
pokój publiczny — przez umieszcze» 
czenie we wkpomnianej jednodniów= 
Ice szeręgu artykułów o treści, koli- 
|dującej z kodeksem karnym.   krotnie karana za kradzieże, | 

Aresztowano również przybyłych z goś- | 
cinnych występów na prowinej złodziei Li- | 
mowskiera i Sokołowskiego, którzy przy- 
wieźli z sobą pokaźne łupy. (h) 

— Sublokator — złodziejem. Niejaki | 
Romuald Runo, zam. przy ul. Pome| 
32, w charakterze sublokatora u M/chała 
Strzałkowskiego, skradł na szkodę ostatnie- | 
$o ubranie oraz. palto jesienne, wartosci 100 
zł, i ulotnił się, (b) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dzś 

o godz. 8.15 wiecz: nowa premiera sezonu, ! 
jedna z najlepszych sztuk wielkiego :epar- | 
tuaru teatrów — arcydoskonała komedia! 
Moliera, w przekładzie Tadeusza Boy-Że- | 
leńskiego „Uczone Białogłowy”*. Ob adę' 
stanowią pp: H. B Iling, H. Buyno, G. Ora- 
nowska, H. Michalska, M. Szpakiewiczowa, 
A. Dzwonkowski, R. Hierowski, R. Jaglarz 
(Chryza!), F. Połoński, L. Kozłowski, Z. Ko- 
chanowicz, T. Woźniak, T. Swowa. Utwór 
Przygotowali: dr. J. Orda, S. Szeligow:ka, 
K.i J. Golusowie i M. Spakiewicz, Kwartet 
muzyczny, Ceny miejsc od 40 gr. do 3.90. 

-— Niedzielna popołudniówka! Jutro 
godz. 415 po cenach propagandowych 
świetna komedia J. Iwaszkiewicza „Late w 
Nohant“ z pp: Granowską i H'erowskim w 
rolach głównych. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś po- 
wtórzenie wczora,szej premiery egzotycz- 
nej operetki najsłynniejszego wspłczesne- 
$0 kompozytora Pawła Abrahama „Kwiat 
Hawaju* w nowych pomysłowych dekora- 
cjach przy zwiększonych orkiestrze, chórze | 
i balecie, z udziałem całego ze:połu. W re- 
żyse:ii K. Wyrwicz-Wichrowswiego i pod 
batutą kapelmistrzowską  Staiuisława Dzię- 
g.elewskiego. 

Na ekranie 
KINO „PAN“ — „CZAR CYGANERI!“* 

Mile witamy na polskich ekranach 20- 
pularngo tenora — „Chłopaka z Sosnowca” 
— tout court: Jana Kiepurę — a zwias.cza 
jeżeli mamy przyjemność (prawdziwą przy- 
jemność!) oglądać go, a co wazniejsze sty 
szeć w takim filmie, jak „Czar cyganeri.“, 

Partnerką jego jest nie kto inny, jak 
Marta Eggerth — taki małżeński duet! 

Pani Kiepurowe śpiewa ślicznie — wy- 
$ląda jednak nieco gorzej, niż w innych fil- 
mach —- niezbyt ie; do twarzy (przynajmuiej 
na ekranie) we „własnym* kolorze włosów 

takie sobie zwyczajne, niepozorne, 
ciemno-blond. Może trcchę i szkoda, ze na 
prośbę męża zanięchała iabrysowania pla- 
tynowej czuprynki, w której jej było tak 
ładnie. 

Fabuła filmu zazębia się z nieśmiertel- 
ną „Cyganerią* — rzesze melomanów mają 
wyjątkową okazję do usłyszenia pięknych 
melodii operowych. 

Przygody i „kawały* gromadki arty- 
stów z Bożej łaski z trudem dobijają ych 
się sławy i... chleba — ożywiają film, doda- 
jąc mu życia i humoru. Ina Ł. 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 16 października 1937 r. 
6.15 — 8,00 Audycja poranza. 11,15 Au 

dycja dla szkół: Spiewajmy piosenk. 11.40 
Paganini: Koncert skrzypcowy. 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał. 12.03 Audycja połud- 
niowa. 13.06 Wiadomości z miasta i pro- 
wincji, 13,05 Mała skrzyneczka dla dzieci 
wiejskich — prowadzi Ciocia Hala. 13.15 
Koncert Orkiestry Wileńskiej pod dyr. 
Szczepańskiego z udz. S. Kontera (piosenki) 
14.25 Dokonczenie noweli „Cham Urzesz- 
kowej. 14.35 Chwiika jazzu. 15.30 Wiado- 
mości gospodarcze 15,45 Koncert Ozkiestry 
mandolin'stów. 10.50 Pogadanka aktualna. 
17.00 „Niemodne sylwetki krakowskie' — 
felieton. 17.15 „Od Aten do Bayreuth * — 
migawki z dziejów opery. 18.00 Wiadomoś- 
ci sportowe. 18.10 „Z pobytu Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej na Wileńszczyźnie” — 
pogadanka 18.20 Pieśni i duety w wyk. Ma 
rii Fiako-Wankler (sopran) . Ernesta Win- 
klera (baryton). 18.55 Wileńsk'e wiadomuś- 
ci sportowe. 19.00 Audycja dia Polaków 
z zagranicy. 1350 Pogadanxa aktua!na. 

Sąd przesłuchał szereg świadkćw 
tak na okoliczności, zawarte w obu 

przed sądem 
Pokoju w Brukseli, który, miał miej- 
sce na jesieni ub, r. ' 

Kongres ten pozostawał, jak 
stwierdzają dane pouine, pod wpły- 
wem uchwał 7-go Kongresu Komin- 
ternu. PY | 

Zeznania świadków rzucają także 
pewne światło na osobę i działalność 
mec. Zagórskiego, znanego jako za- 
łożyciela osławionego Klubu Dysku- 
syjmego Inteligencji, iktóry został 
zamknięty rozporządzeniem władz 
administracyjnych za działalność ko- 
munistyczną. Znane też były, bliskie 
stosuniki, jakie utrzymywał mec. Za- 
górski z grupą redakcyjną „Popro- 
stu”, która siedzi obecnie w aresz- 
cie śledczym w związku z wywroto-   punktach aktu oskarżenia, jak i na 

okoliczności, związane z wyjzan'em i 
ikonliskatę jedniodniówiki. Zeznawali 

wą działalnością tego pisma. 
Sąd, po przemówieniu prolkura- 

|tora Pawlucia i obrońcy, mec, Petru- 
|m. inn, st. przodownik urzędu śled- | Sewicza, uznał, że co do 1-go punktu 
iczego: Piotr Blesmanowicz, nacze|- | oskarżenia, to brak jest dostatecz- 
nik wydziału bezpieczeństwa: Bir- nych leowodów, że mec. Zagórski Ikenmajer, akiwokat warszawski Ły- 
pacewicz i inni. 

Ż zeznań świadków wynikało, 
wyklana jednodniówka była fra$men- 
tem przygotowanej akcji Kongresu: 

Strajk dem 

|działał z inspiracji K.P.Z.B.; nato- 
|miast drugi punkt oskarżenia został, 

„ |zdaniem sądu, należycie dowiedzio- 
ŻE ny i mec. Zagórskiego skazano na 3 

miesiące pozbawienia woiności i 500 
zł. grzywny ze 170 art, k.k. (In). 

onstracyjny 
studentów żydów na U. 5. B. 

W dniu wczorajszym studenci ży- 
dzi proklamowali na U.S. B. iečino- 
dniowy strajk demonstracyjny, któ- 
rym chcieli wykazać swą solidarność 
ze strajkującymi žydami 1 komuną, 
Strajk wypadł raczej mizernie i wy- 
kazał jeszcze raz typową dla żydcew 
niechęć do narażania się. Strajko- 
wano przeważnie tam, gdzie z racji 
demonstracji nie ponosiło się szikody, 
a nawet i tu znaleźli się wyłamujący 
się z solidarności. 

I tak na I roku prawa, gdzie ży- 

dów jest dzikłwięciu, przyszło ich kil- 
ku, ma czterech żydów na farmacji 
przyszedł jeden, na mekycynie na 
wylkłady wprawdzie wszyscy nie 
przyszli, wielu jednak zjawiło się w 
klinikach i pracowniach. Gremialnie 
strajkowano tylko na chernii i rolnic- 
twie, nawet na tak zażydzonym wy- 
dziaie, jak humanistyka, paru żydów 
przyszło na wykłady. Całkowicie na- 
tomiast zawiodła lewica. Nic więc 
dziwnego, że demonstracja zawiodła. 

(S) 

Demonstracja studentów żydów 
na ui.cy Niemieckiej 

Wczoraj około 
grupa studentów  żywów, 
przeszio 150 osób urządziła 
strację na ul. Niemieckiej, 

Demonstianci przemaszerowali ca- 
łą ulicą wznosząc okrzyki „Precz 

demon- | 

DKD 0 bi A 0 A bi A i D 

  

= Telegram!!! 

= sweterki, dżemperki, szlaroczki, 
= ska i męska, 
= Bieliznę stołową i pościelową, 
= wszystko w najlepszym gatun 
= poieca 
= firma 

godz. 9 wieczór, 
w ilości 

raryż zazdrości Wilnul 
OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY: 

kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 
kołdry watowe z własnej pracowni, 

antysemityzmem”, „Precz z ghettem 
ławkowym”, 

Zanim przybyła policja — demon- 
stranci zdołali zbiec. 

W. sprawie tej wdrożore zostało 
hodziednie, (h) doc 

Е 

kompleciki cieple, bielizna dam- 

ku po cenach bezkonkurencyjnycb Z 

J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 = 
add SKC AAAA OTUUWWROIOOTNNYTA 

Pod znakiem 
Instytut Caritas Archidiecezji Wi 

leńskiej przystąpił do  organizowa- | 
nia Tygodnia Miłosierdzia, który w, 
r. b. odbędzie się na terenie Archi- 
diecezji Wiłeńskiej w okresie Wszyst 
kich świętych i Dnia Zadusznego, tj. 
od 1 do 7 listopada włącznie kiedy 
to wierni z modlitwą za dusze swo- 
ich najdroższych Zmariyci łączą *ał 
mużnę kla ubogich, których dziś nie 
zliczona moc ołlacza nas dookoła. 

W związku z tem Instytut Cari- 
tas zwraca siię do wszystkich insty- 
tucyj religijnych i spolecznych — do 
naszej Młodzieży akaklemickiej o po 

miłosierdzia 
moc w tej zbożnej akcji, oraz do ca- 
łego społeczeństwa katolickiego o 
czynną pomoc — pieniężną czy w na 
turze — dla ubogich, zwłaszcza tych 
których boleśnie dotyka bezrobocie, 
nę_za, choroba, kalectwo lub siero- 
«two — szczególnie obecnie, gdy 
zbliża się długa i ciężka bardzo zi- 
ma. 

Oby miłosierdzie <wyświladczone 
przez nas ubogim w Tygodniu Cari- 
tasu, wyjednało  zmiłiowanie Boże 
dla naszych ukochanych Zmarłych. 

osławiieni miłosierni... 

Oszuści pod płaszczykiem oficerów 
grasują w Wilnie 

Ofiarą bezczelnego oszustwa padł 
jubiler Witold Jurewicz (Mickiewi- 
cza 4), do którego zgłosili się dwaj 

oficerów | osobnicy, w. mundurach | 
wojsk polskich, i nabyli złoty zega- | 
rek marki „Tissot”, wartości 200 zł. 
Rzekomi oficerowie wystawili wek- 

  

sle z fałszywymi podpisami na naz- 
wiska por. Sawickiego Tadeusza i 
por. Grodzickiego Adama. 

Powiadomiona policja, w wyniku 
(dochodzenia, trafiła na ślad oszus- 
tów i ujęła ich po za granicami 
Wilna. (h) 

Pokaz Koni remontowych 
w Postawach 

POSTAWY. Staraniem .Okręgo- 
wiejgo T-wa Organizacyj i Kółek Rol- 
noczych i Powiatowego Koła Hodow-   20,00 Tańce i pizśni Adama Wrońskieso. 

20.45 Dziennik w:eczorny. 21,00 Koncert Ja! 
na Kiepury. franemisja z Paryża, W przez- | 
wie Transmisia 2 prywatnego mies:kan.a, | 
22.50 Ostatniie wiadomości : komunikaty. | 
2300 Tańczymy. 2330 Zakończenie pro- 
dramų,   ców Konia został zorganizowany dn. 

4 bm. w Postawach pokaz koni re- 
montowych. Polkkaz był połączony z 
zakupem koni dia wojska. 
Doprowadzono 38 koni, z których 

komisja remontowa zakupiła 20, pła- 
| cąc od 1.500 do 650 zł za konia, 

czasie pokazu była przeprowadzona 
cielkawa próba dzielności konia, po- 
legająca na tym, że każdy z koni 
przy obciążeniu półtorak'otnym w 
stosunku do swej wagi z zaprzęgiem, 
musiał przebyć 2-kilometrowy dys- 
tans w kłusie, Za najlepsze wyniki 
były przyznane hodowcom nagrody 
pieniężne, 

5 

Z za kotar studio 
OD ATEN DO BAYREUTH 
Dzieje opery przez radio, 

Forma opery, jako gatunek sztuki mu- 
zycznej, jest bardzo dawna, Przez syntezę 
sztuki teatralnej z muzyczną : malarską, 
styl ten miał majłatw'ejszy dostęp do duszy 
ludzkiej i najłatwiej brał ją w swoje posia- 
danie. 

Dzieje opery, będą tematein cyklu mu- 

zycznego, jaki rozpocznie się w radio z 
dniem 16 paźdz'ernika. 16 audycyj z tego 
cyklu nadanych będzie w opracowaniu prof. 
U. P. dr. Lucjana Kamieńskiego z udziałem 
solistów i instrumentalistów, Pierwsza audy 
cja dziś o godz. 17.15 obejm'e początki ope 
ry poprzez muzykę chińską i sjemską, staro 
grecką i średniowieczną aż do początkcw 

opery w wieku XVI, 

PARYSKI KONCERT JANA KIEPURY 

Trzeci i ostatni koncert z>:ganiz owany 

przez Polskie Rado w czasie Wystawy Pa 
ryskiej w Teatrze les Champs Elesees przy 
niesie występ Jana Kiepury. Mistrzowi to- 

warzyjłzyć będzie Orkiiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia pod dyr. Grzegorza F'tel- 
berga oraz prof. Ludwiką Uwstejna, Koncert 

ten transmitowany będzie przez polskie roz 
głośnie dziś o godz. 21.00. 

HUMOR W POŁUDNIOWYCH AUDY- 
CJACH RADIOWYCH 

Wśród audycyj popularnych, jakie obec 

nie nadaje Polskie Rad'o między godziną 

12.00 a 13.00, nie zabraknie również i humo 
ru. 

Dziś o godz. 12.30 nadana zostanie we- 
soła audycja w opracowaniu i z konferan- 

sjerką Kazimierza Rudzk'ego, Audycję wy 
pelnią skecze, dowcipne monolegi, piosenki 
i groteski. 

WIELKA WYSTAWA RADIOWA 
W BYDGOSZCZY 

Zarząd Miejski w Bydgorzczy organi- 
zuje w dn'ach od 30 października do 14 li- 
stopada ogólnopolską wystawę radiową, ma 
jąca na celu jaknajszerszą prcpagandę ra- 
diofonii oraz wykazanie dorobku osiągnię- 
tego dotycnczas w dziedzinie radiotechnik'. 
Wystawa obejmie następujące działy. prze- 
mysłowo - handlowy, naukowy, radiofonicz 
ny, radiokomunikacyjny i ogólay. Tesenem 
wystawy będą obszerne specjaine odnowio 
ne i przystosowane lokale gmachu „Strzel- 
nicy" przy ul. Tozuńskiej, Dochody z wy- 
stawy radiowej w Bydgoszczy przeznaczo- 
ne są na ceie radiofonizacji województwa 
pomorskiego. Organizatorzy wystawy, ko- 
rzystając z dodatkowych świadczeń ze stro 
ny Zarządu Miejskiego, obniżyli zna znie 
ceny opłat za stoiska, umożliwiając w ten 
sposób wszystkim przedstawicielom krajo- 
weśo przemysłu radio — i etektrotecanicz- 
nego wzięc'e udziału w charakterze wystaw 
ców, 

DZISIEJSZE AUDYCJE MUZYCZNE 
Na pierwszą z mich, która rozpocznie 

się o godz. 15.15 złożą się uiwory muzyki 
angic-amerykańskiej, francutkiej i hiszpzń- 
skie o charakterze ludowym * popularnym, 
Udział biorą, Orkiestra Wilenska pod dy. 
Władysława Szczepańskiego Sergiusz 
Konter. 

O godz. 18.20 usłyszymy bardzo uroz- 
maicony pod względem stylu . chronologii 
koncert pieśni i duetów w wyk. Marii-Win- 
kler (sopzar) i Ernesia Winkiera (baryton). 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

Parę słów 0 „Propa- 
gandzie Turys:yki'* 
Rozumiemy, jak ważną rolę mo- 

że ociegrać turystyka... lecz racjanal- 
nie ujęta. Łatwo ją spaczyć i na nie- 
właściwe tory sprowadzić. — О10& 
przykład: 

Dnia 13 b. m. przechodząc - koło 
katedry zauważyłem wycieczkę g0- 
rali, którym objaśnień udzielai jakiś 
pan z Propagandy Turystyki. Trafi- 
łem na koniec jego przemówienia: 
„tu idzie ulica Siemionowskaja, na- 
zwana na pamiątkę rosyjskiego puł- 
ku Siemionowskiego, dziś nazywa 
się — Boniiraterska '', 

Czyż górale na to przyjechali do 
Wilna, aby klowiedzieć się o jakimś 
pułku Siemionowsikim? Czyż na to 
wydaje się ogromne sumy pieniędzy 
na propagandę turystyki, by tak 
nasz lud uświadamiać, czyż to są za- 
dania propagasdy: turystyki, Znając 
dobrze psychoiośię górali widziałem, 
že apoteozowanie Siemionowskiežo 
pułku nie przypaldło im do gustu. 

Wielki czas otoczyć troskliwa 
kontrolą mówców, przemawiających 
do naszych gosci, którzy mogą wy- 
jechać z ujemnym wrażeniem o pol- 
skości naszego Wilna. 

St. Jarocki. 

WNP DOC OBO DAO R ZOZODEOOZKA 

Popierajcie 
handel i przemysł 

  

  chrześcijański
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CASINO| Dziś premiera. 

ERROL FLYNN i KAY FRANCIS 
w potężnym filmie bohaterskich przeżyć 

Atak o Świcie 
krzyki żądnych krwi barbarzynców toczy się podwójny dra- 

Pod świst kul, pod dzikie o 
mat nieśmiertelnego bohaterstwa i niešmier'e 

Passepartout niewažne' Nad program:: Dodafki. 

Prosimy na początki seansów punktualnie: 2, 4, 6, 8 i 10.15. 

  

  

MAR _ 
ЗАМ KII 

   
NIEŚMIER 
„CZAR CYGANERII" 

Inej miłości. 

Najwspanialszy film 
tegorocznej produkcji świata. 

Jedyny film w którym występują 

dwie gwiazdy pierwszej wielkości. 

TA EGGER.TH 
EPURA 

TELNA PIEŚŃ MIŁOŚCI 

  

Światowid 
w potężnym 
filmie p.t. 
więżniów poiitycznych z fwierdzy. W rolach gł. 

„Madame Lenox“. 
| Tajemnica twory МММ УМ 

Polska kurjerka w szponaćh car- 

skiej ochrany. wolnienie polskich 

Renata Miiller, Georg Aiexander, 

Paui Otto i inni. 

MARSJ 
Dziś początek o godz 2-ej 

Potężny dramat sansacyjny z życia amerykańskiej straży przybrzeżnej pod „Odpowiedzialna Praca". 

DZIENNIK WILEŃSKI 

Nowy wielki triumf! . 

  

Polecam materia | 

ły ostatniej no- 
wości na Sezon 

jesienne zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
LAKŁAD KAAAIELKU 
SW. JAŃSKA 6 

telefon 22-35 

   
ne 

  

| 

Kupno i sprzedaż 

   

jnia 

Nauka : 
LLS Pa L S 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

p. l. Nauka języka niem. w grupach o rów- 

nych poziomach i celach od 4 zł. mies. i 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z. 
matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego”. 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn, jęz. 

niem. za m eszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 

do admin. „Dz. Wil” dla „Niny“. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakresie 

gimnazjum, specjalność przedmioty humani- 

styczne, łacina ; francuski, Oferty do admi- 

nistracji „Dz. Wil" dla N. D.; tamże adres 
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| Pomóżmy bliźnim! 
  

KARAKUŁ palto, burka kaukazka orygin. 

do sprzedania. Beliny 16—20, od 10 do 3 
bez komis. (61—3) 

SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 

mem o 3-ch mieszk., w Kolon.i Magistrac- 

kiej. Adres w administracji „Dzien. WI“ 

o LE ————7 905 0 S 

| Praca zaofiarowana 

' ADMINISTRATOR POTRZEBNY do więk- 
szego majątku uprzemysłow'onego. Krótkie 

oferty, z wyszczególnieniem dotychczasowej 

pracy, do administracji „Dziennik Wileūski“ 

Djabły wybrze ŻŻY/| Praca poszukiwana 
W roli głów. VICTOR MC LA 

Nad program: Piękny dodatek 
GLEN, Preston Foster, Ida Lupino 

„Teatr ekscentryków' i aktualia. 

NK KA SY A TO O PIN a IO BIT 

szkto okienne 
w największej hurtowni szkła, fajansu, porcelany, naczyń i lamp 

D. H. „T. ODYNIEC" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenie hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby 

Największy asortyment 

Duży wybór płyt gramofonowych 

Na jesień i zimę 
dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, 

dia panów: koszul, krawatów, swetrów, pulowerów, pyjam, 

— najniższe ceny. 
Cenniki na żądanie gratis, 

już otrzymano nowe 

wzory, fasony, modele 
szlafroków, bielizny; 

bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaže i t. d. poleca 

DIH w. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

KAINA is оНОНЕ ALB NIKE KAT 

FRANK HELLER. 
8) 

Osoblioa podróż do szeta 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

Kacper siedział zamyślony. Wtem, 

ku swemu zdziwieniu, zobaczył 

przed sobą Franuschka, k'óry, przy- 

glądał się mu przez monckl. ok 

stał gospodarz. Po chwili Franu- 

schek zdjął monokl i nie żegnając 

się, opuścił lokal. 

-— Zdawało mi się, że pan nie 

> Franuschka — odezwał się Til- 

ius. 
-— Przedtem go @% znałem —! 

odparł atlela obojętnie — ale teraz, 

po rozmowie z panem, poznałem 

się z niim. 
Tilliws uśmiechnął się. 
— A więc panowie o mnie roz- 

mawiali? 

— Naturalnie. Mówilismy, że pan 

jest podobny do jednego naszego 

znajomego jak dwie krople wody. 

— Ma pan ni ie na myśli 

dr. Egnona Fórstera, prawda? 

Odpowiedź młodege adwokata 

zrobiła na gospodarzu widoczne 

wrażenie. Położył na sto'e obie po- 

tężne łapy, otworzył usta i pokazał 

szereg czarnych pieńków, które mit 

pozostały po zębach. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. 

— Fórst iledział  mar- 

szcząc czoło — Fiirst! Doktór? Dla 

nas on żadeln doktór. 

Kacpera bawił ten typ skończo- 

nego łgarza. Poprosił o rachunek, 

który "wypadi niespodziewanie 

skromnie. 

Przypuszczalnie — pomyślał — 

każą sobie zapłacić we właściwej 

Gospodarz 
rzekł: 

— Jutro, punktualnie o dwuna- 

stej w nocy w Tiergartenie przy Ko- 

umnie Zwycięstwa. Wile pan, śdzie 

to jest? 

.— Naturalnie, że wieni. Przypro- 

wadzi pan z sobą Kurta / 

-— Talk jest. 

pomyślał trochę i 

V. 

Kacper Tilias przeszedł w zamy- 

i sleniu przez Alexanderplaiz i skierc 

|wał się do miejsca postoiu taksč- 

|wek. Wtem zbliżył się de niego ja- 

|kiś pan z ukłonem. Był to jego cice- 

| rone. 
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+ odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 

przed tekstem i w 

zastrzega sobie prawo zmiany & 

M —— 
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, 

    

  

czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięczni 

tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za 

za wiersz druku 30 śr. 

WT k a 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje pracy do 

| dzieci, može udz'eliė początkowej nauki w 

|zakr 7 oddz, szkoły powsz. Referencje ро- 

|siada dobre. Zgłoszenia do adm. „Dz. Wil", 

dla „wychowawczyni. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 

administrator, przywróci rentowność i udo- 

skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 

niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 

Wileńskiego'* dła „A. B“. 

SIOSTRA (b.słuchaczka medycyny), z dłuż- 

|szą pracą w szpitalu wojskowym, wykoatje 

masaże i wszelkie zabiegi, a także zajmie 

|się prowadzeniem domu i kancelarii. W'l- 

mo, Filarecka Nr. 76, Doktorowa Gronkow- 

ska, dla pielęgniarki. 

MŁODA, inteligentna zajmie się gospodar- 

stwem domowem u osoby samotnej. Chęt- 

mie na wyjazd. Oferty pod: „J. ощ 

Chocimska 31—3. (66—2) 

i —————-——— a TI i OO 

Mieszkania i po<oje 
  

| 
Jakóba Jasińskiego 18, m. 10. 

POKÓJ duży, jasny do wynajęcia. 

wa 3—25. 2112—2 

— Winsztję panu -- rzekł — 

szedł pan stamtąd zdrow i cały. 

-— Czekał pan na mnie? — za- 

pytał mile zdziwiony Tilims. 
-— Naturalnie, że czekałem. Je- 

|stem przecież pańskim dłużnikiem. 

Gdy pan tak pośpiesznie wyszečl Z 

Elysium, zapłacił mi pan za czas aż 

do godziny trzeciej w nocy, a że te- 

raz jest pierwsza trzydzieści pięć, 

więc czułem się w obowią cze- 

kać na pana. Jeszcze godzinę i dwa- 

dzieścia pięć minut może pan 

ponować moją osobą, 

.— Bardzo to pięknie z pańskiej 

strony — odparł Tillius — ale do- 

prawdy nie wymagam tego od pana. 

— Wszystko jedno, ja nic zmienię 

mych zasad handlowych — rzekł z 

godnością Ledermann. 
—- Słusznie — rzekł rozbawiony 

adwokat, — Był pan zatym moim 

aniołem slróżem. 
-— Tak dalece może nie, 

ym razie, o ile by zaszła potrzeba, 

przywolaiby maty(chmiast policjanta. 

-— No torzjemy. razem kolację, 

ale dobrą, nie w piwiarni, ani przy, 

murzyńskiej muzyce. 
— W takim razie rzeki Le- 

dermann — proponuję restaurację 
Schleussnera, tam na pewno pan : ę 

nie struje. 
Siedli do samochodu i pomknęł 

w stronę Potsdamer Platz. 

Gdy Kacper płacił 

„Wy 
! 

  szoferowi, 

e, 

KOLTER 
AEO 

jpienia maszyny do s 

  

dys- 
iwięc pan uważa. 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 

czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 

moc materialną na książk* i odzież, Tow 

św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, 0 łaskawe najskromniejsze 

ofiary prosi ciężko chory uczeń, Łaskawe 

ofiary w adm. „Dz. Wil,”, tamże adres. 

PORI dek e Į >   

  

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników $o- 

rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 

„uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
zycia założonej w su- 

mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- | 

dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo 

Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gruźl'cę, mogłaby szyciem zaro- 

bić na życie. Niestety, brak maszyny. 0 

pomoc w kupieniu której błaga. Adres: w 

adm. „Dz. Wil". | 

B. BIEDNY, chory mężczyzna prosi o ja- | 

kiekolwiek ubrane i płaszcz. Dow, się w 

adm. „Dzien. Wil . 

KTO POMOŻE studiującemu przez zaofia- 

rowanie pracy odpowiadającej technikowi 

ogrodniczemu, który wykonuje wszelkie 

roboty fizyczne z zakresu ogronictwa. Spo- 

rządza kosztorysy, plany, zakłada sady 61 

wosowe ozdobne, porządkuje takowe. Zgło- 

szenie: Wilno, ul. Węglowa 16 m. 7, dla 

Techn ka Ogrodn czego. 

AE Vol EITI Se IE ili i L ATA 

Ogłoszenie 
Szkoła i pracownia „ZRÓDŁO PRACY" 

Trocka 19 — 4 rozszerzyła swoją dzialal- 

ność wraz ze zmianą mistrzyni. Przyjmuje 

  
  

  
  

t 

DUŻY POKÓJ z utrzymaniem dla 1—2 osób. przy bieliźniarstwie i krawiectw'e wszelkie 

roboty kościelne: aparaty mszalne, kapy 

Miodo- i bieliznę kościelną po nisk'ch cenach. 

Zarząd „ŻRÓDŁA PRACY”. 

podjechała druga taksówka, z które! 

wysiakł jakiś barczysty jegomość o 

niemal kwadratowej budowie, w ro- 

gowyich okularach, spojrzał uważnie 

na Tilliusa i zaczął rozmawiać z 

portierem tak głośno, ze Kacoer 

słyszał każde słowo. 

— ..ale nie — mówił — niech 

pan dobrze słucha. Młoda kobieta. 

Šzwedika, chyba pan widział Szwed- 

ki w swoim życiu, co? Jesna blon- 

dynka... czy nie zauważył pan takiej 

A może kto (ćzwonił, nie? Niechże 
Jeżeli przyjdzie 

młoda pani w szarym kostiumie po- 

drėžnym, w kapelusiłu tegoż koloru, 

przybranym dużą, czerwoną kokar- 

dą.. niech pan uważa na lśniącą 

czerwoną kokardę, to pa pówie jej, 

|że adwokat dr. Frohwein czeka na 

w kaž- 

mm, jednoszp., nekrologi 10 gr.. 

Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukuj 

erminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

Dsukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 

-F. nią. Zrozumiał pan? Axiwokat 

Frohwein.. będę 'w gabinecie numer 

siedem. 
Barczysty adwokat wszedł do 

restauracji, a Kacper miał czs 

stwierdzić, że Berlin w tym sezonie 

składał się z samych adwokatów. 

W szatni mógł Kacper przyjrzeć 

się lepiej Frohweinowi. Włosy miał 
krótko ostrzyżone, jak  aresztant 

Ale z kim u licha miał sie spoikać? 

Z panną w szarym kostiumie i ta- 

kimże kapelusiku, przybranym lśnią 

cą czerwoną kokardą! To sziczegó!- 

nel Sięgnął do kieszeni, szukając 

pięciomarkówiki. Znalazł jedną. 

za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne 
ących pracy — 50% 

  

Giełda warszawska 
z dn. 15, X, 87. 
Dpewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Fimsterd. 293.05 293.77 
Londyn 26.30 26.37 
М. Э. czeki 529'|, 531 
Paryż 17.85 18.05 
Prage 18.52 18.57 

Akcje: 

Bank Poiski 106./5 

Papiery: 
pół proc. wewnętrzna 56.00 56.25 
roc. poź. inw. 1 em. 68.00 

3 х 2 68.00 ser. 81.00 
proc. konwersyjna 69.25 —.—. 

kolejowa > 
dolarowa — kupon — 
premj. dolarowa 39:00 
stabiliz. — kupon 
konsolid. 58,75 —.— 

waluty: 
1. amer. 530 527'|; 

niem. 125.00 119.00 
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Giełda zbożowa-towarowa 
lniarska w Wilnie 

z dnia 15 X. 37. 
Ceny xa towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-co wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładue 
kech wagonowych, mąka | otręby—w maioj: 

avych ośsiach. 
W ałotysh: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 2%: 
Żyto II stand. 670 g/l *) E >> 
Pszenica I stand. 730 g/l*) 29.00 _ 29.50 
Pezenica il stan. 710 g/1*) 28.00 28.50 
Jęczmień | stand. 

SWS 202 
Jęczmień II stand. 649 g/! 23.00 — 23.50 
Jęczmień II! stand. 

620,5 g/! 22.50 — 22.50 
Owies | stand. 468 g/l 22.50 — 21.25 
Owies II stand. 445 g/l 20.25 — 21.00 

Gryka 610 g/l 19.25 — 20.25 
Słemię lniane b. 90/ l-ee 

wag. stoe. zał, 44.00 44.50 
Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1490 -- 1540 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1/40 — 1780 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1470 — 1510 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1380 — 1420 
Targaniec mocz. asort. 

1|11-5050 sk. 173.20 850 — 910 
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 303.10 1980 — 2020 
*) Przy ulgowych taryfach, s których 

korzystają miyny wileńskie na żyto i psze- 

nicę ceny loco Wilno kalkułują się o 30—45 

groasy tami w  ndlagłościnch рожуйе 

200. 

E: TDS SIL ADS LDSS 

Miłość i powodzenie pozyskasz 
używając wody kolońskiej z 
zapachem kwiatu szczęścia 

„LOKSOTIS" 
Przemiły długotrwały zapach. 

Deka 40 gr. 
P.OSLIE:EA 

Władysław TRUBIŁŁO 
polski skład apteczny Ludwi- 

sarska 12, róg Tatarskiej. 

„Specjalność zioła lecznicze” 

NIE KUPUJ NIC U PRZED- 
SIĘBIORCÓW ŻYDOWSKICH! 

Teraz należało pomówić z ober- 

kelnerem. Ziawil się niebawem wy- 

fraczony, wygolony, z tradycyjną 
serwetlką na ręxu 1 zmierzył badaw- 

czym wzrokiem niieznaneśo gościa. 

Tillius zaczął obracać srebrną mo- 

netę ze zręcznością magica. Nauczył 

się tej sztuczki, będąc jeszcze ucz- 

niakiem i nieraz wprowadzał w za- 
chwyt rówieśników. 

I teraz nie zawiodła go zręcz- 

ność. Oberkelner był oczarowany. 

— Jestem dr. Tiłlius, adwokat — 

Kristianshamm w Szwecji — szep- 

nął mu Kacper Ko ucha, — Mam do 

pana zauianie * wierzę w pańską dy- 

skrecję. Przyjechałem do  Berl'na 

szukać biiskiei mojej krewnej, któ- 

ra... po prostu mówiąc, uciekła z do- 

mu roćzicielskiego. Należy do jednej 
z najlepszych rodzin w Szwecji i 
zgodzi się pan, jako człowiek  do- 
świackzony, że powilnn” powróc'* 

do domu rodziców. Oczekuję jej w 

tej restauracji, o czym ona nati d- 

nie nie wie. Ma się tu spotkać z 

pewnym adwokatem, panem Froh- 

weinem. 

Oberkelner wyjął  notesik i 

przebiegł oczami wpisane nazwiska. 

— Zgadza się — rzekł —Dla te- 

go pana zarezerwowany jest gabir.et 

siódmy. Nie powinienem właściwie 

mówić tego panu mecenasowi.. 

(D. c. n.). 

SZYTE ACYCH OSTRE AR AROOCSTWOETO RECOPWKCIDCCE A 

1 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

zniżki. Administracja 

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI.


